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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18  złr. — półro­

cznie ^ z/r —  Kwartalnie 4  złr. f *  cnt. —  miesic- 
cmie 1  złr 50 cni.

Z  przesyłką pccztaw ą w  P a ń s t w i e  A u s t r i a c k i e m u  
rucuiie 24 zir- — półraczaie 12  złr. —  k ’ aru  ic 
4 złr. — miesicczue 2 złr. 

przesyłką pocitow ą z'i g r a n i c ę :  de c a ł y c h  N i e m i e c :  
ret unie 60  marek —  kwartalnie 12  marek 6 *gr. —  
d e  F i a n c j i  A n g l i i ,  B e l g i i ,  W ł o c h  i S z w a j ­
c a r i i :  rotanie ho irai.k*w  -  kwartalnie 20 franków

Numer kosztuje 10 centów. 

Rękopisów redakcja nie zwraca.

M płflte  i o u ło r a  mmi we Lwowie:
Biur* Administracji .Dziennika P M sife jjif  prr.r ui.oy Sykstu- 

jkie I 2 w don u p. Bernsteina j we Wiedniu Han* 
hurąu, Frankfurcie 'i .  M., Berlinie, Lipską, Bazyli , 
Szwajcatji i W rocławiu pp. H saseasU n et V o d e r ; we 
W ied-iu A .O p penkR . Mosse. Rotter i S p ł.; w  Warzza- 
wie K u c  hman et Fiendler Biuro anon.ów ; w  Paryłą 
pułkownik Raczkowski taubourp Poissoniere ih  
Ogłoszenia przyimąje Agencja p. Adami- £iborowskiego 
R ue Cienieni 4  Pali*.

•  g ł o d z e n i a  pr yjmuje się' za opłatą O centów od miejsc* 
objętość. jednego wierszu drobnyn. drukiem (peUt.)

L itty  s piemą^zini aiają byd przuyłane franco do Atlmini 
stracji Dzienriha Polskiego*. —  L*jt) reklamacyja 
meopieczętowane nie padlegaią oj. lacie.

Reklamy w rubryce „Iładeałant” 20 ct, od wiersza.

J3  ^  L ' 6w u - luucstj-
Uchwał) ^nąjjJśjszego wiecu rękodzielniczego 

przyułjypo częśM /a późno, i stały się poniekąd 
. zbyteci^BM, gdr^koraisja przemysłowa Iżby po­

selskiej X uulifflfe wieczorem w zasadniczych pun­
ktach uczyniła im zadość.

Stało się to na wniosek samego referenta hr. 
Beicrediego, który zaraz na początku posiedzenia 
oświadczył, że w myśl kilku członków komisji i 
odpowiednio życzeniom rządu, nadał inna styliza­
cję pierwszym dwom paragrafom projektu.

Według tego przemysłów ości dzielą się na 
trzy kategorje:

a) przemysłowości wolne;
b) przemysłowości koncesjonowane, lub
c) przemysłowości rękodzielnicze.
Te gatunki przem\słu, u których ze wzglę 

dów publicznych wymagane musi być osobne po­
zwolenie, należą do koncesjonowanych.

Przemysłem rękodzielniczym jest ten, który 
wymaga osobistej]wprawy, nabywanej nauką i dłuż­
szą praktyką w rzemiośle, wystarczającą w regule 
do jego wykonywania.

Przemysłowość handlowa (w ściślejszem zna­
czeniu) i przedsiębiorstwa fanrycznie prowadzone, 

wyjęte z pod zaliczenia do przemysłu rękodziel­
niczego.

Gdyby zachodziła wątpliwość, czy pewne 
przedsiębiorstwo przemysłowe ma być uważane za 
fabryczne, lub za przemysł handlowy w ściślej­
szem znaczeniu, natenczas rozstrzyga minister 
handlu w porozumieniu z ministrem spraw we­
wnętrznych po wysłuchaniu zdania Izby handlo- 
wo-przemysłowej i dotyczącego stowarzyszenia.

Wszelkie gatunki przemysłu, które nie są de­
klarowane, ani koncebjoncwancmi, ani rękodziel- 
niczemi, są przemysłem wolnym. Minister handlu 
w porozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych 
jest upoważniony, w drodze rozporządzenia ozna­
czyć te gatunki przemysłowości, które mają być 
Uważane za r ę k o d z i e l n i c z e .

Po takiej definicji i rozróżnieniu przemysło­
wości, następny §. mający zmienić §. 21 dotych­
czasowej ustawy przemysłowej ma opiewać:

Do rozpoczęcia przemysłu rękodzielniczego 
(przy przestrzeganiu przepisów §§. 31, 12 i 13, a 
wzgi jdnie §§. 16, 19) p o t r z e b n y j e s t n a d  
t o d o w o d  u z d o l n i e n i a ,  którego należy 
dostarczyć za pomocą świadectwa terminator? kie- 
go i robotniczego z odbytego kilkuletniego zaję­
cia w charakterze czeladnika (pomocnika) w je- 
dnem i temsamem rzemiośle.

Oznaczenie liczby lat, które kandydat musi 
przebyć w charakterze pomocnika, nastą 1 w dro­
dze rozporządzenia przez ministra handlu w po • 
rozuHHenit z ministrem spraw« wewnętrzny oh p . 
wysłuchaniu Izb h a D d l o w o - p r z e m y s ł o w y c h  i doty 
czącjuh stowarzyszeń.

W  m i e j s c e  t e g o  d o w o d u  może być 
przedłożone świadectwo odbytego z powodzeniem 
Ucząszr zania w przemysłowym zakładzie nauko­
wym (w szkole fachowej lub w warstacie wzoro­
wym), gdzie się nabywa praktycznej nauki i fa- 
< howego wykształcenia w dotyczącem rzemiośle.

Aby w wypadkach szczególnie uwzględnienia 
godnych, umożehmć przejście z jednej przemysło­
wości do drugiej pokrewnej, l u b  r ó w n o c z e s n e  
w y k o n y w a n i e  p o k r e w n y c h  r z e m i o s ł ,  
upoważnia się; polityczną władzę krajową, aby 
właścicielom rzemiosł, rękodzielniczo wykonywa 
hyeh, mogli w tym celu udzielać dyspenzy od 
przedkładania wymaganego powyżej dowodu u- 
zdolnienia, po wysłuchaniu zdania dotyczących 
stowarzyszeń, lub Izby handlowo - przemysłów ej, 
jeżeli dla dotyczącego przemysłu nie ma stowa­
rzyszeń.

Wnioski te prz)jęto w komisji prawie bez 
dyskusji, gdyż tylko jeden lteschauer domagając 
fcię bliższej definicji przemysłu rękodzielniczego, 
^ywełał awanturę, za którą przez przewodniczą­
cego Zailingera został wezwany do porządku.

Zdaje się, że wnioski powyższe oędą także u- 
ohwJone we wszystkich klubach prawicy.

Sprawa naftowa w Kole polskiem.
i ^ d y  tajemnica w sprawie naftowej przez 

polski? uchwalona z jednym tylko drugorzę- 
btJJm "-Wątkiem óoecnie już obowiązywać prze- 
kawvd?-i2utny Skończenie narad, nierównie cie-

M Je  v r L ? Z Z ™ 7CZniei” 70b °d aySkUPji W 

r e l a c y o n w i Ł t ^  ^  ^  8 lung°m i ec, o Po * S Z 7  sprawozdawca p C L a- 
feiencji z i  fere»  ^ u. dn‘a Poprzedniego^ kon- 
gartnerem i  oświadczy^?1 P* Baum-
w bgóle na t a d n ą ^ S L ?  'en?e’ “ “  r^ d 
nie pm btąie. P i ć r j j f c i S S f  T T l  pr0JtUd 
czucy p. G r o c n o i ? k i&1bi r‘1 Zios: £ W ° ? nj-  

n r  nie tvlkn V  .ozu»]mia, że oświad-
s tS s*  i
mniejszej zmiany projektowan.-i ń s t ^   ̂
nie może. P r o j . k t  ten jest

m austriackim 5 ». .: . Promisumiędzy rządem austrjackim a ^ S r C S  
m-su zawartego -a pośredulCtwem korony Jeśli 
kmnpromin upadnie, gabinet austrjacki traciłby 
powr ;ę wobec VVęgrów i Wobec cesarA . 
mogłb\ dalej rządzie.

Wysłm uawszy tych wyjaśnień, Koło p o s t ą ­
piło przedewszystkiem di- glosowania na fi - 
praczami, postawionemi dnia p^przodnibgo p/ . z 
Ppi Kozłi wskiego, Dzwonkow ku go i Wolakiem 
tudzież nad wnioskitm hr. MieroszpwoUeg0) ■ 
uprawa dla lepszego rozpatrzenia, do komisji zo- 

zwróconą. Wnioski te i poprawki u- 
P-uły wszystkieini głosami przeciw ti sem
czterem.

Teraz dopiero rozpoczęła się dyskusja nad 
junktem najważniejszym i dla Galicji żywotnym, 
* mianowicie nad ustępem (uwuga 2, Jo g. l.j,

według którego sprowadzana do Austrji lub Wę­
gier ropa r u m u ń s k a ,  nie ma płacić takiego 
samego cła, jak inny surowiec, t. j. 1 złr. 10 et. 
l e c z  t y 1 k o 68 c n t. od metrycznego celnara 
Na żądanie p. Wolskiego, odczytano najpierw 
p e t y c j ę  l w o w s k i e j  I z b y  h a n d l o ­
w e j. która wykazuje, że ochrona krajowej pro- 
dukiji przez podwyższenie cła na naftę r a f i ­
n o w a n ą ,  staje się iluzoryczną wskutek zbyt 
niskiego cła na naftę s u r o w ą ,  a w szczególuo- 
ści Wskutek przywileju, mającego się dać ropie 
rumuńskiej. Dotąd opłaca zagraniczna ropa z 
kądkolwiek sprowadzana, cło 60 cnt. od cetnara 
brutto, które po strąceniu 20'/« na beczkę, w rze­
czywistości 75 cnt. od towaru netto wynosi. Na 
przyszłość ma wynosić cło 1 złr. 10 cnt. netto, 
a zatem ma się podwyższyć o 35 cn t.; tt lmunja 
jednak, ta najbliższa i najniebezpieczniejsza ry­
walka ma płacić wyjątkowo tylko (jb cn t, a za­
tem nie tylko nic więcej, lecz o 7 cnt. m n i e j  
niż dotąd. , W y j ą t e k  t e n  n i c z e m  n i e  
j e s t  u s p r a w i e d l i w i o n y 11. Jeśli takowy 
wejdzie w życie, doczekamy się wkrótce, że 
„wszystkie dystylarnie w Austrji, a nawet w na­
szym kraju przerabiać będą surowiec zagra­
niczny, a e k s p l o a t a c j a . n a f t y  g a l i c y j ­
s k i e j  z u p e ł u  i e  u p a d n i  e“.

Tein większe w tej mierze grozi niebezpie­
czeństwo, ile że zdaniem Izby handlowej, certyfi­
katy pochodzenia, mające służyć za, kontrolę, bę­
dą w Rumunji hojnie wydawane. Po bliskiem już 
wykończeniu kolei żelaznej , łączącej koleje Baku 
z Ty disom , niewyczerpane ilości ropy kaspijskiej 
dostaną się z łatwością via P o t najtańszą drogą, 
bo (Jżarnem morzem i Dunajem, poi zasłoną ru­
muńskich certyfikatów pochodzenia , w głąb Au­
s tr ji , za cłem rawet ni° 1 zł. LQ et., lecz 68 > t. 
wynoszącemu „Tak. osią g u l ę t y  m b ą d ź * 1' ćbT 
d o g o d z e n i a  r a f i n e r j o n  w ę g i e r s k i m ,  ale 
za d r o g ą  c e n ę  z u p e ł n e j  z a g ł a d y  na s ze go  
przemys u naftowego.” Błaga więc Izba kanałowa, 
aby koło polskie odwróciło od Galicj1 grożącą jej 
„klęskę ekonomiczną1', i jeśli nft za muc ni ulga­
m i, to „co n a j m n i e j  i kon i  ecz  ii e", za u- 
chy leniem wyjątków ego cła dla Rumunji się o- 
świądczyło. ^

W dyskusji nad tą petycją ,i nad podobnym, 
już ania poprzedniego odczytanym memoriałem 
galicyjskiego Towarzystwa naftowego ąabral naj­
pierw głos:

P. H a u s tt e r : Ze względu ua nieodzowne
potrzeby skarbu państwa, zgodziłbym się, lubo z 
wielkim żalem. na opodatkowanie i wy«.,iqe ocle­
nie nafty, które tak srodze konsumentów obciąża, 
alb tylko pod warunkiem ochrony krajowej pro- 
dukojv.oa pomocą odpov ieuniąj,,prjwnji.. ^Tymcza­
sem prem,i» mieszcząca się w wyżsąe.m ocleniu 
oczyszczonej nafty, staje się złudzeniem przez ob­
niżenie cła od ropy rumuńskiej. Ropa ta wraz z 
ourowcem kaspijsKim, w olbrzymiejących ciągle 
ilościach wydobywanym, a najkrótszą i naturalną 
drogą eksportową na Rumunję idącym, który 
łatwo pod firmą rumuńską ukryć się zdoła, zaleje 
niebawem (w i. 1883) po wykończeniu .sieci rosyj­
skich kolei żelaznych całą Austrję. (idybyż przy­
najmniej spowodowana tem szkoda produkcji kra­
jowej wyszła na korzyść saarbu państwa, ale me! 
Dochód cłowy, wpływający do w s p ó l n e g o  bu­
dżetu, będzie przez owa wyjątkową pozycję 68 ct. 
ukrócony, zaś nierówni0 znaczniejszy dochod z po­
datku konsuuicyjnego (6 zi, óO ct.J, przez ogromny 
przywóz, nadzwyczaj zwiększony, wpłynie ao skar­
bu w ę g i e r s k i e g o .  Manarchja jako taka straci, 
Austrja straci, Galicja- straci; zyskają tylko Węgry 
i właściciele rafineryj węgierskich.

Co do strony politycznej, dziwi się mówca, 
jak można z przyjęcia lub nieprzyjęcia |ednego u- 
btępu ustawy ezymć kwestję gabinetową, jeżeli 
zaś już koniecznie ropa lumuńska ma się za mniej- 
szem cłem wprowadzać, niż inne zagraniczne, to 
mówca proponuje obniżenie o 11% J zaprowadze­
nie cła od Rumunji w kwocie 1 zł., co, do zasudy 
protegowania przywozu do Węgier nie obali, a nam 
mniejszą szkodę przyniesie.

fc*. C h r z a n o w s k i  ubolewa, że ze sprawy 
czysto ekonomicznej robi się kwestję zaufania do 
rządu. *) Jeżeli rząd częściej będzie to powtarzał 
i-za kilka tygodni znowu z czego innego kwestję 
gabinetową zechce uczynić, może się cierpliwość 
nasza wyczerpać. Rząd poczynił W ęgrom ustępstwa 
niczem nieuzasadnione, n ie  u m i a ł  b r o n i ć  i n 
t e r e s ó w  a u s t r j a c k  i c h  i  t a k ą  s i ł ą ,  j a k  
r z ą d  w ę g i e r s k i  b r o n i  w ę g i e r s k i c n ,  mu­
simy więc sami ująć się za *obą, a to tembardziej, 
ile że sejm węgierski nie powziął jeszcze w tej 
mierze żadnej uchwały- **) Mówca oświadcza się 
za poprawką p, Jdausnera.

Pr«ewoaniczący p. G r o c h o l s k i :  Uwaga 2. 
i mianowicie cło od naity rumuńskiej w kwocie 
68 ct., jest kardynalnym punktem kompromisu, 
zawartego z rządem węgierskim. Ministerstwo na­
sze pomimo naj u silniej jzych starań nie mogło uzy 
ka od rządu węgierskiego, aby tenże zgodził się 

choćby nawet na 70 ct., gdyż w czasie rokowań 
h i. Szupary ciągle oświadczał, że parlament wę­
gierski żadną miarą na to nie przystanie.

Izba handlowa twierdzi, że cło od rumuń­
skiej nafty będzie na przyszłość o 7 ct. mniejsze 
niż było dotąd. Mówiłem o tem z rządem, ale ten 
powiada, ze cło zostanie t a k i e  s a m e  jak było, 
gayz przy innej nafcie należy wprawdzie strącać 
lia tarę 20"/0, ale przy rumuńskiej tylko 13%. ***)

*) „Że lo ni* jest kwestja polityczna, lecz czysto fi 
nausuwa, nie uldga najmu., idzej wątpliwośui.” (Uatęp z 
mowy ministra, p. Dunajewskiego, na poa ndzou.u Izby 
poalów 7. lutego).

M) Przeciwne twierd .cnie „tłazety Narodowej* z 
10, lutego polega na pomyłce.

*•) Dlaczego ? W p.erwszem bw m sprawozdaniu
z 5. 1 wietnia 1861 (ztr. 7) obłioia p. Chamiec tarę od 

roP2 . W cgóte, (a zatepi x od ^.umułskiej) 
aa ao0/„. %reiztą nawet przy przyjęciu I8a|„ cło obecne 
•0 ot. bruttu wjauwiuoy me ct, uettojeez w.ęc^j,

Nie gorszmy się więc postępowaniem Węgrów; 
mają Oui słuszność, gdyż chcą, aby przemysł ich 
nie był więcej obciążony. A zatem nie ociągajmy 
się z przyjęciem rezultatów kompromisu, gdyż 
uchwała nasza będzie tym naciskiem, którego rząd 
węgierski na parlament swuj potrzebuje, aby ten­
że jeszcze korzy*dniej szych dla siebie warunków 
nie żądał.

Gdybyśmy ustawy tej nie przyjęli lub ją 
zmienili i w skutek tego gabinet obecny ujiadł, 
p r z y s z ł a b y  mo ż e  do s t e r u  l e w i c a  i dała­
by nam ustawę daleko dla nas gorsza, a oprócz 
tego zaliczyła naftę do rzędu regaliów. Z tych po­
wodów' przewodniczący oświadcza się za przyję­
ciem projektu bez żadnej zmiany. (D. n-j

Mowa posld Kaźmierza Kantaka
(powiadai»n“ 8. lutag-i w sejmie pian nm).

Pan minister oświadczył wczoraj sam, że u 
nas nie masz zamiaru turbulencyjnie albo nawet 
zdradziecko wstrząsać bytem pansrwa — i miał 
racją. Cuż tedy M. P. '? — nie fakta, nie czyny 
mają być karane, lecz uczucia, a jednak te uczu­
cia niem ogą być tak ni ibezpieczncmi dla pań­
stwa ! Przecież pod Dupplem, pod Nacimdem i 
w ostatniej wojnie liancuskiej kazano żołn.erzom 
polskim przygrywać pieśń : „Jeszcze Polska nie
zginęła 1” (Słuchajcie — słuchajcie!)

Atoli przyznawszy, że nie chce ,ny wstrząsać 
bytem państwa, dodaje pan minister, że pragnie­
my się finansowo, ntelektuainie i moralnie przy­
gotować na „ewentualności”, w Których Ojczyzna 
nasza znaieść się może.

Otóż, MP., przedewszystkiem, czyż nie ma 
my się rozwijać finansowo, inteiektualpie i mo­
ralnie? A cóż to znaczy „ewentualności ?■* Ażali 
przewidzieć możecie, Mości Panowie, czy książę 
Bismark może kiedy sam nie sprowadzi takiej 
ewentualności, czy okoliczności. go do tego nie 
zmuszą? MP., przypomn^cje sobie rok 1866, 
przypomni'cie sobie proklamacje księcia Bismarka 
do narodu czeskiego, przypomnijcie sobie wę­
gierski legion. Kuka lat przedtem nikt nie byłby 
niezawodnie przypuszczał, że pruski prezes mini 
strów do narodu, należącego do ustroju innego 
państwa, przeciwko Któremu wojnę się prowaazi, 
mógłby taką proklamacją wystosować i że mógłby 
z poddanych tego piństwa twmrzyć legion prze­
ciwko temu paastwu 1 (Bardzo dobrze! w cen­
trum).

Mości Panowie, p. minister kultu powiedział 
wam dalej, iżbyście nie tworzyli :obie sądu z po­
stępowania posłów polskich, których tu widzicie 
— poczem powiedział nam komplement o naszej 
uprzejmości. (Wesołość.) Otóż, MP., pominąwszy 
naszę uprzejmość, stoimy tu wiernie przy tradycji 
naszej przeszłości i walczymy tu w obronie inte­
resów i praw ludu naszego i usiłowań jego w te­
raźniejszości. Gdyby rzecz się miała inaczej, toby 
nas lud powtoruie i ponownie nie wybierał, a oto 
patrzcie, panowie, wszakżeż macie pomiędzy sobą 
kolebę PiiaSKiego bez przerwy od r lodó, macie 
kolegę bzumaira, Łyskowskiego, U lerzbinskiego, 
(Jhłapowokitgo, Magdzimaiego i jeszcze wielu in­
nych — wszy&tKo to starzy koledzy od wieiu. wieiu 
rat — mego kolegę ThoKarskiego od r. i861, mnie 
samego ou r. Ibtm. (idy byśmy me byli prawdzi­
wymi reprezentantami ludu i gdybyśmy nie mieli 
jasno reprezentować jego wyobrażeń, to zaiste by 
nas powtórnie nie wybrano. Od tego czasu mie­
liście także nowych koiegów. Czyż atoli który z 
nich inaczej występował? W naszej solidarności 
tu w Izbie i w solidarności z naszym ludem leży 
nasza siła i prawo, ażeby głos nasz tu słyszano, 
oraz szanowano.

Ależ. Mości P., pan minister kultu powiada, 
że niedawno temu oświadczył polski reprezentant 
w parlamencie, jakoby reprezentował tylko lud 
polski.

M ., gdzież leży tu zbrodnia ? Uznajemy 
przynależność nasię do P m , atoli Prusy są for 
m&rją państwową, Niemcy są całością, polegającą 
na podstawie narodowej. Fozwólcie, iż wam przy­
toczę zdanie z  jednej z dawniejszych mew, ażeby 
pumiędzy nami a wami stusunek się wyjaśnił. 
W tty mowie i na temże posiedzeniu powiedzia­

łem o woieleniu nas do Niemiec:
„Otóż, MP., protestowaliśmy przeciwko 

wcieleniu nas ao Niemiec i nie poprzestaniemy 
protestować nio z nieprzyjaźui do Niemiec, me 
i  niechęci do jedności niemieckiej — nie, MP., 
my witamy i raaością każay rozwój pod wzglę­
dem narodowym — lecz protestujemy, iż me 
uznajemy za rzecz słuszną, iżby do państwa, 
ukonstytuowanego na podstawie narodowej, 
wcielano obcą narodowość, i że zważywszy na­
szą całą przeszłość, me jesteśmy zdolni czuć 
po nienrecKU i że nie możemy mieć ow°go zro 
zumienia dla sprawy niemieckiej, które jest po­
trzebne, jeżeli mamy radzie . być czynnymi w 
narodowym rozwoju Niemiec na podstawie nie­
mieckiej. Utu powód, u sądzę, MP., iż Niemcy 
sami powinniby się czuć obrażonymi, gdyby ży- 
y loł obcy miał! czynnie wkraczać w ich rozwój 
narodowy.”

Mości Panowie, przyjęliście nas na podstawie 
traktatów, a Prusy wstąpiły i mogły tyko wstą­
pić Jo jsiemiec z wszoluerni swemi prawnopan- 
stwowemi zobowiązaniami. A przecież poprzednio 
przez długie czasy należały Prusy do związku 
niemieckiego, polskie dzieuuce atoli nie należały 
do tego związku, z powodu osoonego im przez 
traktaty zagwarantoy anego stanowiska.

Drugim punKtom mowy p. ministra kultu by­
ło : ^zorganizowane usiłowania j ożywione n*- 
dzieje‘7  prejwuśm P» miniBtei powiedział te sło­
wa : „od stowarzysseń i- aty i neukowych, aż 
do rolniczych i kaajn nie ma stowarzyszenie, 
ktorefetf hw zuujdorwało się wi pełnym: rosnuju

agitacji polskiej". Ależ, MP., cóż to jest ta nasza 
agitacja? Niczem wiecej, jak tylko to, ze suoro 
wypełniamy nasze obowiązki poddanych, skoro 
płacimy podatki, skoro przelewamy krew za pań­
stwo — iny także chcemy korzystać z praw i u- 
staw państwa! Czegóż wogóle Polacy żądają? 
Oto, ażeby pozostali Polakami, ażeby pczostać 
mogli tem, czern ich Bóg stworzył, i ażeby wzglę­
dem nich wypełniono zobowiązania, pod jakiemi 
ich przejęto, i ażeby dotrzymano słów królew­
skich.

Czy to się dzieje ? — Wzywa m was samych 
na świadków. Czyż rzeczywiście tak trudno być 
sprawiedliwym'? Spróbujcie tylko, a skargi nasze 
zamilkną, I.ecz jeżti' nasze przyrodzone prawa 
bywają gwałcone, jeżeli słowo Lrólewskie bywa 
dowolnie tłumaczone, jeżeli traktaty i gwarancje 
bywają naruszane, jeżeli jedno prawo po drugiew 
bywa nam na drodze ustawodawczej odejmowane, 
jeżeli samowola i ustawy wyjątKowe względom 
nas mają panować — to my mamy milczeć?

M. P. i robak się wije, gdy go nadepnie 
my — a człowiek, stworzony na obraz i podo­
bieństwo boskie, z duozą nieśmiertelna, obdarzony 
rozumem i rozsądkiem, rie miałby przeciwko te­
mu protestował?,1 nie miałby się bronie przeciwko 
niesłuszności?1 M. P. niedawno dopiero widzie­
liśmy księcia Bismarcka w parlamencie, jak z o 
burzeniem przeciwko fikcyjnemu zarzutowi tchó 
rzostwa protestował i w jaki sposób przeciwko 
temu wystąpił. Jakiem prewem żądacie od całe­
go narodu przykładu tchórzostwa, ażeby zapum 
niał całej swej przeszłości, ażeby zrzekł się Bwe 
go bytu i poddał się wszelkiemu pogwałceniu ? 
Większej obrazy nie można narodowi w twarz 
rzucić 1 M. P. macie w parlamencie na kuryiarzu 
portrety znakomitych mężów, pod jednym z nich 
znajduje się taki napis: Jest to najswięcszem 
prawem naroau, iżby jako taki istniał i był uzna­
ny. M. P. jeżeli słowa te Sn dla was tak drogie, 
nie odmawiajcie ich . nam także. WTięcej nie żą­
dam. (Brawo!)

Mości Panowie, jakie skutki przynosi spra­
wiedliwość, z jaką Polacy bywają traktowani, te 
go dowodem Austrja — Galicja 1 Czytaliście < 
przyjęciu cesarza Franciszka Józefa, a żaden za­
rzut i żadne podejrzenie nie może niczego zmie­
nić w tej sympatji i w tem serdecznem przyjęciu 
cisarza w polskiej dzielnicy — nic można tegć 
wcale inaczej tłómaczyć. (Bardzo dobrze 1)

Ale jakie zrooiliśmy doświadczenia! Gzemże 
chcecie pozyskać sobie u nas sympatją i nasze 
serca ? Uczucie narodowej łączności, a nie nie­
przyjaznych przewrotów przeciwko Prusom, to 
samo uczucie, kióre swego cżasu prowadziło - wa­
szych najszlathetniejszycb młodzieńców do Stle- 
zwiku i Holsztynu, aby walczyć jako ochotnicy 
— to samo uczucie nazwaliście w r, 1863 zbro­
dnią stanu. Aresztowano setki, wytoczono im 
proces, który napiętnowali "Waldeck i Gneist, ja ­
ko sprawiedliwość prewencyjną — a przecież dr. 
Gneist przynajmniej nie skłania się zaiste za­
nadto ku lewicy! (Brawo! w centrum i na 
ławach polskich).

A w kraju, jak się tam z nami obchodzą ? 
Naszych referendarjuszów wysyłają do najodle­
glejszych okolic niemieckich, ażepy ich uchronić 
od konfliktów; tak samo przenoszą naszych na­
uczycieli — w interesie służby. Jedynego pol­
skiego radzcę szkolnego, który nie brał udziału 
w żadnej agitacji, w zadnem stowarzyszeniu, w 
żadnych obradach — tego po wieloletniej czyn­
ności na stare lata chciano wysłać do Westfaiji, 
tak, iż był zmuszony wziąć dymisją. Samorządu 
nam dać nie chcecie — przez ustawę o języku 
urzędowym pozbawiacie nas używania języka 
ojczystego w życiu politycznym, w sądzie, w 
administracji, w szkole. Nauczycielom i uczniom 
zakazujecie w obrębie budynku s*zkolnego mówić 
i rozmawiać po polska — co więcej, seminarzy­
stom zakazywane co bywa nawet po za szKołą. 
Uczniom nawet w  szkole elementarnej i a i  do 
najmłodszych lat utrudniacie naukę i możność 
postępów, zaprowadzając język niemiecki lako 
język wykładowy. A jakbyście to chcieli tłóma- 
c-ZyC ową ustawę o języku, gdyby się to tyiko 
dało! Słyszeliśmy przecież ministra nr. Eulen- 
burga, który mówił o „wczytywaniu się w usta­
wę”. Widzieliśmy, :ż nawet wkraczano przeciwko 
tabliczkom narożnym z nazwiszam. ulic i to 
wbrew woli przeważnie niemiecl iego magistratu i 
reprezentantów miasta, którzy uważali za stosowne i 
korzystne umieścić obok niemieckiej nazwy i pol­
ską. A czyż ponoflnie nie usiłowano rozwiązać 
polskich stowarzyszeń, i to tylko z tego powodu, 
że zebrani Polacy mówili po polsku!

(Dok. nast.)

K O R E S P O N D E N C J E .
W araztw * 9. lutego. 

(Nieme; w Wńrszawit. — Wojskowi. — Akmlów i Au­
strja. — Ruś. — Nie ma już buntowstczyków).
Dziś zatem zostaną zebrane materjały, służą­

ce do obliczenia ludności naszej i ustosunkowania 
jej narodowych odcieni. Ze wszystkiego to najcie­
kawsze, jalft procentalcy stosunek obejmuje ludność 
napływowa m°miecka? Kupa jest tego i wielka 
kupał Szczególnie miniony rok zbogacił nas wiel­
kim. szalonym dopływem tego perwiastku. Jęst to 
zastęp skupiony i bardzo spoisty. Minęły te czasy, 
kiedy każdy przybysz niemiecki topniał w War­
szawie i w następnem pokoleniu dawał przyrost 
narodowości polskiej ; tego cudu można byłe spo­
dziewać się od polskich szkół, posiłkowanych sto­
sunkami czynnbmi, i&k w hanalu, przemyśle, jak 
w towarzyskiem obcowaniu i wymaganiach ureę- 
dowości, z tem w szybikiem bowiem prawo egzy­
stencji było związane. Dziś co innego. Szkody 
rządowe rosyjskie, jeżyk w urzędach i prywutnycft 
zakładach naukowych rosyjski. Nie lgni1 lo tear 
ludność uumieokią o wju«r' “łowi°aUj«j na ruąift-

nizm nie ma kłopotu, i co do tego. najwyżej je; t 
obojętną; w najnowszym jednak nasiąku swo.in 
pozostanie długo tylko niemiecką, wyłącznie nii - 
miecką. Obcowaniem związana z soDą, ma swoj 
klub. swój teatrzyk, swoje nawet knajpy oddzielne, 
a tak dalece swoje, że w jednej z nich nie mo­
głem rozmowie się ze służącą po polsku. 1 to nie 
pojedynczy wypadek. a zsumowanie podobnych 
zjawLK, chociażby to dało cyfrę najn.zszą, naj­
mniej znaczącą, w każdym razie służy za dowód, 
że jest pewna liezba napływowej ludności me po- 
trzi bującej w stolicy posiłkować się znajomością 
języka polskiego. — Co do Rosjan , liczebność 
ich po za służbowa (wojsko i urzędnicy), tak jest 
niewielka, że nie mamy z czem się rachować a 
zresztą grunt zrodzonego u nas pokolenis, (mówię
0 kupcach), jest ten. że stanowczo na rzecz pol­
skości przeważa, mimo całego nacisku tak zwa­
nych „patriotycznych” wpływów, polegających, 
jak dotąd, na szerzeniu nienawiści, posuwanej aż 
do zjadliwego nastroju. Co chce osiągnąć „mą­
drość” tego rodzaju, trudno zrozumieć, pewnik 
mamy jednakże ten, że małe to m8 odbicie na 
prywatnym żywiole rosyjskim, dawniej osiedlonym 
pomiędzy nami, a nic zgoła na. zrodzonym i wy­
chowanym w Polsce. Gniewa to mocno ludzi „po­
słannictwa,” ale cóż robić — tak jest — i podo­
bno taK musi byo. Znam pewnego jenerałów icza, 
który bierze za obrazę, gdy go ktoś (z jjowodu 
nazwiska) zalicza do rosyjskiego obozu. Miedzy 
wojskowymi a jest i w służbie cywilnej pewny 
procencik tal;ich, którzy z.całą życzliwością L u- 
znaniem sa dla polskości, plując na wszystko, co 
niechęciami, a tem bardziej czynną nieżyczliwo­
ścią jest zaprawione Ster tego, obsługa steru — 
trudno, niepodobna nawet wymagać — ci zostaną 
przy swojem, tu bowiem nie n&rcdowość w grze
1 ji si ond tylko pozorem, a gruntem — pozycja, 
ruble. Czy ludzie ci, ta cała klika służbowców, 
test tak dalece pewną dla rządu i jego oeiów, czy 
nawet daje mu btzpieczei stwo — wątpimy bar­
dzo. W z ich jądro wszelk.ego nacisku, propaganda 
zjadliwuści i z ląd też idą najkłamllwszr przedsta­
wienia i wbzystke to. oo straszna plaga od lat 
ośmnastu ciąży na kraju i jego stosunkach. Sta­
tystyka dzisiejsza (spis jednodniowy), obejmie ten 
żywioł i gotowa w rubryce stałej ludności pomie­
ścić; my jednak 9|„  tej cyfry śmiało do wędro­
wnego, koczującego plemienia zaliczyć możemy. 
Dzie ta zacna reprezentacja siedzi w Warszawie, 
a jutro, miesiąc, za rok może być w drodze 
do Taszkientu, tam. ns węch rubla przenosząc 
swe ideały. Z napływam niemieckim gorzej, bo 
skoro postawił swo<ą felejzę, z pewnością i utrwa­
lić się pragnie; nie wypędiisz go kijem, chyba — 
lecz o tem, potem. Nie jest tó przecież talr stra­
szny żywioł wobec politycznych możliwości, jak 
nas lubią firma rosyjskie tem straszyć. Nam się 
zdaje, ie protegując niemieckość w Polsce, Rosja 
sama sobie szkodzi — prawie wyłącznie.

Strasznym głosem zahuczał z Moskwy Airsa- 
kow, tak mu się chce swoją pieczeń na hercogo- 
wińskie zarzewie położyć. Austrja — cc to ta 
Austrja? To wielki „wróg1 Słowiańszczyzny; sle 
cnoć wrog, to przecież nic wobec tei pieści, którą 
jej z Moskwy zapieniony p. Aksakow wygraża. 
Byłem ciekaw całggo głosu tego „mędrca” i „męża 
stanu” bez teki. więc obleciałem Warszawę, ale — 
ani jednego numeru R ' si. — „Jak to — zapytuję 
w księgarni Czeikiesowa — u panów tu, na tym 
stole, w ten? miejscu, widywałem zawsze uka ku­
pę £usi... a teraz?” — Tera* o aksakowshi organ 
nie zapyta się i „ludaja sobaka.” Taka była od­
powiedź. Sklepov, y zapew ne nic nie przesadził, bo 
i u lstomina nie ma Rn.-t i w hotelu Europej­
skim także jej nie ma — i d(gdzie nie ma. Pro­
szę! A cóż się staio z ideą? W świecie urzędowo- 
rosyjsko-warseawskim snać nie popłaca już, a sko­
ro ten świat kopnął Ruś aksakowską nogą — ko­
pnęli wszyscy. Utrzymało się z dawny sŁ czasów 
podanie w Warszawie, ie w, książę Konstanty 
Pawłowi z miał psinę, która przybiegała zwykle 
za nim na saski plac. Wiadomo jak imienny był 
humor Kostusia: kiedy był kontwnl z wojska i po­
wiedział „zuchy,” to i Dsinę pogłaskał, a po mm 
wszyscy jenerałowie głassali; niechże jakaś mu­
cha na wielko-kni&ziowskim nosie usiadła, pier­
wsza oznaka złego humoru, to kopnął psinę 
nogą — i potem każdy jenerał ją kopał, a ij ulano i 
kopali. Biedna psina z zwieszonym og, nem ucie­
kała z Sask' *go placu do Belwederu. Tradycyjnie 
wpływ wyższych sfer utrzymał się dot^d niezmien­
nie: jak na Zamku zaćmią, tak w całej Warsza­
wie skacze służbowy świat. Nikt R * i nie żąda 
w księgarni, nawet „rudaja sobaka,” zatem wska­
zówką, ze „mądrość” tego organu przestała mieć 
zwolenników i szerzyć na wyższe stery wpływ. 
A czy długo Katkcw utrzyma się przy swoim? 
Godność wysoke,, został aż wychowawcą następcy 
tronu. Czy jednak zasady i wyobrażenia p.Katko- 
wa mogą, liczyć w Rosji na utrwalenie? Jeżeli 
popytu na niem e bęazie.wypadnie chyba oduczać 
tego, co w młodym umyśle następcj zaszczepi. 
Ale młodość wrażliwa, więc kto wie, czy nie chy­
biony i wychowawca.

Oolos dał zręczna, odpowiedź ha wojowniCZft 
zapędy pana Akeakowa.— „Słowiańszczyzna--; P°“ 
wiadasz Pan?—Owszem, mówi p. Krajewski, go­
dzimy się na to—i my jej chcemy ; ale że *y Da 
nowo stanąć w charakterze zbawców na Bałkań­
skim półwyspie, to bodaj tyle, c« wytrzymać woj­
nę z Austrja, posiłkowaną przez Niemcy. Czy (o 
pan Aksakow rozważył ?—Btz rajhunku, bez kom­
binacji, bez myśli myśmy się rai juz rzucali 
(1877) na taka stawkę, a w zysku... to mamy w 
zysku ?—Ro/fliaojąc się w wewnętrznym organi- 
.mie naszym, nkpodobne utrtymywLĆ, że w nim 
■osi i oś, cobądz, coby Słowiańszczyznę do ras 
przyciągać miało; a przyzn •*. się i  *0 tego wy­
pada, że co do Rumunów, Serbów, nawet Bułga­
rów, były charakterystyczne i tego «
nabitej hUony objawy, które poniągającyeh \\|d is
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wuw wywrzeć na nich nie mogły.® Koniec arty­
kułu taki: „ W przyszłość Rosji myśmy nie stracili 
nadziei, lecz jej losy rozwijać się zaczną dopiero 
wtedy, gdy się urządzimy wewnętrznie, a urzą­
dzenie na tych oprzemy zasadach, które Słowiań- 
szczyznie innem okiem spcjrzeć na nas pozwolą." 
Chyba nie podobna racji temu poglądowi odmó­
wić. Czy jednak zapatrywanie donosu nie jest od­
osobnione, czy znajdzie wpływ na sfery dzi 
siaj rządzące?—Wątpić wypada. Masło maślane 
robić bedą dalej, ciągle, może zawsze, bo gdzie 
cały organizm państwa był stale nakierowany do 
ego, że natura, skłonności człowieka, potrzeby 

jego społeczne, nigdy w rachunek nie były bra 
ne, ale przeciwnie, naturę naginano do policyj ■ 
nych przepisów, do „bukwy,“ a naród oddano w 
dzierżawę niejako ezynownnzym zastępom — i to 
było założenie gruntu państwowej budowy, — toż 
irudno chyba wymagać, żeby uwiecznione to za­
czadzenie tak łatwo mogło ustąpić. Natkną się na 
coś takiego, szukać okazji będą, sami ją stworzą, 
a gdy coś stokroć gorszego, niż Plewna i we 
wnętrzny nihilizm stanie zawadą, wytoczy krwi 
morze, „mężów stanu® dzisiejszych wyrzuci 
siodła, wtedy, ale nie wcześniej zaczną domyślać 
się ich następcy potrzeby innego w państwie u- 
stroju, innych kierunków i zasad. Gdzie i kiedy 
się natkną?—Trudno dziś przepowiadać; może to 
spowoduje nawet obecna hereogowińska zapałka 
Nie widzimy wprawdzie żadnych przygotowań wo­
jennych, ale za jutro nikt ręczyć nie może.

Winianem zanotować, że dziś, szukając „Rusi,® 
zalazłem, aż do hotelu Europejskiego, gdzie naj­
obfitszy zbiór mamy rosyjskioh pism. Tym razem 
—żadnego.—„Co się stało ?“—zapytuję szwajcara, 
“ •„Nić wiem—była odpowiedź; powiadaja, że 
wiele pism w Petersburgu konfiskacie uległo.® 
to możliwe, wszystko możliwe. Takie porządki, 
zwyczaje, a głównie — takie mogą nadchodzić 
czasy.

A my, wobec tych czasów? My się zastana­
wiamy i obliczamy—koniec jakiś przecie być mu 
si. Pchają, znaglają nas przemocą, żebyśmy na 
zagranicę wszelkie widoki ciągnęli. Rachuba ma 
inne kierunki, na zmianę obecnych, zewnętrz­
nych — liczyć nie podobna, nawet upokarzająca, 
więc to już poszło sobie na skład do starych, zu­
żytych i nie przydatnych rupieci. Co będzie, to 
będzie; dziś najmożliwsza regulaeja stosunków 
społecznych, bieżące potrzeby nasze, to zaprząta 
całą myślącą powszechność w Królestwie. Wa 
szawa, jak zawsze, jest głównem ogniskiem myśli 
i ruch i czynnego, a za nią podążają miasta gu- 
bernialne, wieś, i oto z tych małych, częściowych 
robótek sklei się coś samo, musi się skleić w przy­
szłości. Że nie spiemy, to pewne; że nas śledzą, 
czuwają, z uchem na narodowym pulsie—to drugi 
pewnik. Prawdopodobnie, gniewa to „dobrodzie 
jów® naszych, że żadnej rewolncyjki, żadnego 
tunciku, nawet przyczepki podsłuchać nie mogą. 
Warzy się dalsze jakieś piwo z żydami, lecz ta 
kabała tak obcą dla Warszawy, tak wstrętna, o- 
burzająca, że z tego powodu n_wet czerniała dla 
nas wymyślić nie mogą. Plecie dziwolągi Now. 
W nm ia, a Kijewlanin dogaduje p„ Suworynowi, 
ecz to im się wcale nie kl »i; dowód najlepszy, 

bo nawet Dnuwnik Warszawski do porządku ich 
przywołuje. O „braterstwo® z Polakami, którem 
rok cały, kolanny całe zadnikuwywał, dziś nikt 
tego szanownego organu posądzać nie może. 
„^praktykował® — więc dosyć; kto jednak „spra- 
ktyfeował® i poznał grunt tego bratentw a—on, 
czy Warszawa ?—Prawdopodobnie Warszawa mia­
ła węch przenikliwszy.

P ain ań  12. lutego.
(W ;bory do ssjmn prowinojonalnego. D n ie  wiary).

(L. Z.) O ile napełnia nas radością wiado­
mość o pomyślnych wyborach czy to do sejmu 
pruskiego, czy do parlamentu, czy też do sejmu 
prowincjonalnego lub też rad miejskich, o tyle 
znowu nietylko żal, ais oburzenie nas przyjmuje, 
gdy z powodu opieszałości naszych panów kandy­
dat nasz nie przejdzie. Pisałem wam o naszych 
panach w Szubińskiem — dziś jako towarzyszów 
ich wymienić mi wypada panów z powiatu 
Wachowskiego. W dniu 9. bm. odbyły się tamże 
wybory posła do sejmu prowincjonalnego oraz je­
go rastępców. W powieeie tym iest 18 majątków 
w ręku polsl iem, z których po odciągnięciu ma 
jątków znajdujących się w ręku kobiet, oraz nie­
letnich 12, wyraźnie dwanaście ma prawo do gło­
sowań ia. Gdyby więc wszyscy uprawnieni do gło­
sowania byli się stawili, byłby z urn \ wyborczej 
wyszedł Polak — gdyz Niemców byłe tylko 9. 
Na ów atoli tuzin naszych panów stawiło się 
tylko.... t r z  sch,  a ci wobec przewagi Niemców 
nie zdołali swego kandydata przeprowadzić. Warto 
wpisać przynajmniej tych co się stawili są to pp. 
P o n i k i e w s k i  z Brylewa, R y c h ł o w s k i  z 
Drobnian i D ą m b s k i  z Ź&kowa: Nie staw.li 
się właśeicie’6 Bojanie, Gołanic, Goniembic, 
Klinowca, Lubonie, Pawłowic, Świerezyny, Świ­
dnicy i Wijewa. Niech odpowiedzą za tę opiesza­
łość przed swem sumieniem 1

Oby tylko wszyscy uprawnieni do głosowania 
z powiatów poznańskiego, bukowskiego, szamotul­
skiego i obornickiego w aniu 15. bm. się w Po­
znaniu stawili i obowiązku swego obywatelskiego 
dopełnili, aby z urny wyszedł Polak. W dniu 
tym atoli nie wybierają panowie — jest to wybór 
deputowanego na sejm z miast połączonych po­
wiatów wspomnianych. Niemcy nawołują swoich 
i zaiste me są oni głuchymi na głos swych gazet. 
Uczmy się od nich 1

Ze minister Gossler inaczej się zapatruje na 
stosunki szkolne w naszem księztwie, aniżeli w in­
nych prowincjach, o tern dowodzić zapewne nie 
potrzeba. Zan* tować trzeba atoli ponowną jego odo 
zwę do kronini naszej historji. Gmina szkolna 
w 8. pod Szubinem prosiła p. ministra o zmianę 
lokalnej inspekcji, o pomnożenie lekcji religii, o 
pozwolenie kierowania religii przez miejscowego 
proboszcza w myśl §. 24 konstytucji i mini.ste 
rjalnego reskryptu z dnia 18. lutego 1877. Pan 
minister odpowiedział ni to, iż nie ma słusznego 
powodu do zmiany teraźniejszej, przez protestan 
tów wykonywanej inspekcji, że religia bywa wy 
kładana według planu — wreszcie nie ma przy­
czyny do zmiany teraźniejszego kierownictwa re­
ligii. W Skurczu, pod Gdańskiem, zaś na inspek 
cję religii przez proboszcza zezwolono. Gdzież 
słuszność 1 ______________

SFRAW Y ZAGRANICZNE.
Petersburg 11. lutego. Donosiliśmy przed 

kilku dniami o zamierzonym odczycie profesora 
Łamańskiego o historykach polskich, który to od­
czyt wzbudzał nie małe zajęcie u przebywających

w Petersburgu Polaków. Ze względu na jego wa­
żność, podajemy dosłownie sprawozdanie o nim 
korespondenta bzj*nnilea Poznańskiego, który pod 
datą 6- bm. tak pisze: „Wczoraj prof. Łamańskij 
miał tu odczyt publiczny na dochód jednej z in- 
stytucyj dobroczynnych. Odczyt ten odbył się w 
obec małej garstki publiczności przeważnie, nawet 
wyłącznie prawie, z Polaków złożonej. Na s z  
p r z y j a c i e l  — myślałem sobie, idąc na odczyt — 
człowiek dążący wszelkiemi siłami do zatarcia 
bogdajby ślad <w naszego istnienia na kuli ziem­
skiej, pragnący zatrzeć najmniejszy ślad latynizmu, 
jak naszą kulturę nazywa — prawdopodobnie i 
dzisiaj złoży jeden więcej dowód, źe nas nienawi­
dzi i nic nam przyjaznego nie powie. Gdym wszedł 
do sali i ujrzał zaledwo ze sto osób słuchających 
wykładu, a po chwili gdym się przekonał, że to 
wyłącznie prawie Polacy, dowodnie się przekona­
łem, że publiczność inteligentna rosyjska nie bar 
dzo zajmuje się tern, co nas dotyczy. Byłem o tern 
przekonany od dość dawna — teraz mam jeden 
więcej jeszcze dowód w ręku. Przyznać jednak 
muszę, że tylko po części sprawdziły się moje 
obawy. Prof. Łamańskij obszedł się z nami wzglę­
dnie bardzo grzecznie, a mówił tak zręcznie, że 
nieobyci z przedmiotem słuc hacze napewno wielce 
byli uradowani. Prof. Łamańskij, który nigdy nas 
nie traktował jako stronę, jaku żywioł nic ze 
Wschodem i Rosją nie mający wspólnego, ale po 
prostu jako S ł o wi a n ,  błądzącvch po mano­
wcach, którzy powinni dziś już powrócić do źró­
dła, t. j. do prawosławia i wszystkiego co z niem 
sprzężone — ten prof. Łamańskij mówił o nas 
spokojnie zupełnie, oddawał w ielkie pochwały wielu 
naszym historykom, a zakończył tak... ale Zuba 
czycie jak zakończył!

Prof. Ł. mówił o „ostatnich zdobyczach h5- 
storjografii polskiej.® Pod względem literackim i 
artystycznym cała ta lekcja nic nie warta. Był 
to prosty spis ogromnej masy nazwisk, które nie 
zajmującemu się dziejami w tej chwili z pamięci 
wyskakiwały. Zacząwszy od n«)pierwszych kroni­
karzy, a skończywszy na Bobrzyńskim, Szujskim, 
Wojciechowskim i wielu innych — o wszystkich 
prof. Ł. choć słówko powiedział, a że odczyt 
trwał godzinę i kwadrans, nie mógł więc o nikim 
powiedzieć choćby tyle tylko, aby go scharakte­
ryzować. Po przydługim wstępie, mającym na ce­
lu wykazanie, że rosyjscy., historycy żle robią, iż 
nie badają naszych dziejów, mając pod ręką o- 
groraną masę materjałów , prof. Ł. przeszedł do 
szkicowego przebiegu dziejów. Zdaniem jego Pol­
ska, jako kraj czysto słowiański przestała egzysto­
wać wtedy, kiedy straciła Szląsk i Morawy, od 
owej chwili kolonizacja niemiecka, duchowieństwo, 
latynizm itp. wpływy przerobiły Polskę w coś, co 
nie było Zachodem, a przesiało być słowiańskiem. 
Przez połączenie się z Litwą znowu wchłonęła 
Polska w siebie ogromną masę pierwiastków sło­
wiańskich , ale wpływ Zachodu był zbyt silny i 
koniec końców upaść musiała. Przy charakterysty 
ce naszych dziejopisarzy nie mógł p. Ł. obyć się 
łez dobitnego wyrażenia, że Lelewel był z dziada 
iradziada Niemcem, źe 'Bartoszewicz kształcił się 

w uniwersytecie petersburskim, że wszyscy zre­
sztą nasi historycy na niemieckich wzorach i w 
szkołach niemieckich się kształcili, słowem — 
choć nie wprost, ale prof. Ł. chciał upewnić 
swych słuchaczów, że Polacy nic a nic swego nie 
mają.

Zaiste—i tego nie spodziewałem się po pro­
fesorze, który nie tok dawno chciał nas zjeść. 
Ale koniec, który z pamięci przytaczam prawie 
dosłowni* , wyjaśnił rzecz całą. Sentyinenta zna- 
azłj grunt realny. Oto, jak brzmi zakończenie : 
Szanowni słuchacze! Jeśli mój odczyt był zbyt 

łobieżny, powinniście to złożyć na karb obszerne­
go zadania, które w inny sposób w przeciągu kró­
tkiego czasu trudno rozwinąć. Chodziło m< tylko 
o zachęcenie naszych historyków do pracy na tern 
wdzięcznem polu. Powinniśmy pamiętać, że tu nie 
tylko chodzi o przeszłość, ale i o przy­
szłość , o wyświecenie stosunku obudwóch 
narodów : i wytworzenie jakiejś modły dla 
przyszłości, bo jak powiada Litwin w „Gra­
żynie® na Triduk obozu niemieckiego : „Wspólna
moc tylko zdoła nas ocalić.®

To były ostatnie słowa prof. Łamańskiego.
Za daleko musiałbym sięgać do przeszłości i 

za długo was nużyć, gdybym zechciał wykazywać, 
że ostatni wybryk, na pozór piękny, patijotyczny, 
zupełnie sprawiedliwy — nie wyraża tego , co 
każdy z nas może czuć i powinien, t ewien zapach ro- 
syjsko-prawosławny, którego łatwo dojrzeć nawet 
w tern mejem pobieżnein sprawozdaniu, wiejący z 
całego odozytu, odejmuje odczytowi to znaczenie, 
jakiego w mm dopatrzyli się Polacy zebrani, któ­
rych kilka słów wieszcza naszego zelektryzowało. 
Prof. Ł. działał bardzo dyplomatycznie: odczyt 
jego — to opium, po zażyciu którego łatwowierni 
poddadzą się zawsze operacji...

Tak ja przynajmniej rzeez tę rozumiem.
W prasie albo nic albo kilka ogólników się 

pojawiło. Oto wpływ, jaki wywarła cała prelekcja, 
którą cierpliwie i ciekawie wysłuchało ze stu Po­
laków i kilkudziesięciu Rosjan lepszej woli...®

W. ks. Konstanty, stryj carski, po zwiedze­
niu Syni i Egiptu, zamierzał udać się na Cichy 
ocean, lecz, jak donosi telegram Dnincnika war­
szawskiego, zaziębił się i mocno zachorował na 
pleurę. Odwieziono go do Palermo.

Tenże lm iewnik  otrzymuj" telegraficzną treść 
artykułu wstępnego dziennika Jiurnal de St Pe­
ter sbourg z dnia 11. bm., w którym organ ten 
rządowy oświadcza stanowczo, iż Rosja nigdy nie 
pozwoli wtrącać się jakiemubądź państwu do 
spraw wewnętrznych. „Kwestja żydowska, w 
Rosji, powiada Journal, jest absolutnie jej kwe- 
stją wewnętrzną, i wszelkie do niej wtrącanie się 
obce, byłoby tem więcej zdrożnem, iż rozdrażni: 
łoby tylko masy nieoświeconego pospólstwa, znów 
mogłoby się odbić bardzo boleśnie na żydach, 
których pewne stronnictwo angielskie zajęło w 
swoją opiekę. Środki rządowe przeciw prześlado­
waniu żydów, bynajmi iej nie są za słabe; w po­
łudniowych guberniach aresztowano 3.675, win­
nych zaburzeń antisemickich, z których 2.359 
pociągnięto do odpowiedzialności, w Warszawie 
zaś aresztowano 3.151, z których 2.802 stanie 
przed kratkami, lub już stanęło. Dla zapobieżenia 
w przyszłości podobnym wypadkom, rząd wysadził 
komitet żydowski, w celu obmyślenia stosownych 
ustaw — i je£Ii chcą za granicą, ażeby prace ko­
mitetu tego przyniosły owoc pożądany, to najle­
piej zrobią, powstrzymując się od wszelkich in- 
terwencyj i pogłosek kłamliwych®.

Wspomniany Jowmaz de 8t. P<t. pomieścił 
też drugi artykuł wstępny również dość ważny.
Z powodu rozpraw w sejmie pruskim nad ukła­
dami pomiędzy Beninem a Watykanem, omawia 
w nim rola ©degrywane przez każde ze stron­

nictw sejmowych w tej kwestji, a n&koniec, w 
tonie bardzo przyzwoitym względnie do Leona 
XIII. i kardynała hr. Ledóchowskiego. daje deli­
katnie do zrozumienia, że najlepiej będzie gdy 
„Jego Eminencja® hrabia kardynał zrezygnuje z 
arcybiskupstwa poznańsko - gnieźnieńskiego , do 
którego przywiązanem jest prymasowstwo w Ko­
ronie polskiej. Journal de St. Pet. nie wypowiada 
tego bynajmniej, lecz widać ze wszystkiego, że 
idzie mu bardzo o to, ażeby papież skasował ty­
tuł prymasa Polski, przysługujący hr. LeJóehow- 
skiemu.

K urjir  warszawski odbiera następujący tele­
gram Petersburski z dnia 11. bm .: Nowoje Wre- 
mja drukuje list profesora Budiłowicza, z powodu 
ostatnich aresztowań w Galicji. Profesor, dowo­
dząc. że w Galicji nie istnieje wcale agitacja 
russofilska, powiada dalej, że hofrat Adolf Do- 
briański, który od roku 1868, nie jest ani depu­
towanym, ani nie zajmuje żadnego stanowiska, 
nie mógł tem samem kierować żadną agitacją®. 
Co za loika, co za skromna wstydliwo'! pana 
profesora ! A zresztą co za nieporównana uczci­
wość w twierdzeniu ! Pan profesor nic nie wie o 
agitacji, a pan hofrat dla tego nie może 
być agitatorem, że nie jest już urzędnikiem! 
A przecież, któż inny, jak pan B u d z i ł o -  

w i c z , profesor w a r s z a w s k i e g o  uni­
wersytetu, a jeden z najgorliwszych członków 
partji moskalofilskiej — ja t  sądzę renegat — wie 
lepiej co się szachraje w Galicji i Dzienniki pol­
skie nie wydają wyroku, czekając co okaże śle­
dztwo, a p. Budiłowicz zawczasu już twierdzi, że 
nie ma propagandy w Galicji pod zasiew mo­
skiewski. Przypomina to bardzo przysłowie : „uderz 
o stół, a nożyce się odezwą.® Nam się zdaje, że 
p. Budiłowicz z pewnością wie lepiej od niejedne­
go członka komitetu panmoskiewskiego, co się 
knuje w Galicji. Pomiędzy Warszawą a Lwowemj 
komunikacja tak łatw a!. . A  zresztą p Budiłowicz 
pochodzi z litewskiej unickiej rodziny, dawniej 
pisał się Budziłowicz — i nie dziwimy się wcale 
jego gorliwości, ani stosunkom przyjacielskim z 
takiem pismem, jak Nowoje W ronia p. Suwłryna.

Wspomniany redaktor dziennika Notcoj- Wr‘ - 
n^ia nie przestaje być w łaskach rządowych. Przed 
pół rokiem dostał 80.00U od rządu — dziś kon­
cesję na wydawanie codziennego pisma polity­
cznego w Moskwie pod tytułem Russ/cojc ditło, 
co znaczy „Sprawa rossyjska.®

Katkow dotychczas nie został członkiem Ra­
dy państwowej, jak to pierwotnie mniemano. Po 
puszczonej pogłosce, gdy G oric  urzędowy ogło­
sił nominację Katkowa tylko na radcę tajnego, 
powstała druga, źe Katkow był wprawdzie miano­
wany członkiem Rady państwowej, ale że nie 
przyj i ł  nominacji. Z tego powodu ogłosił Katkow 
w gazetach, że nie potrzebował zrzekać się go­
dności członka rady, ponieważ była mu ona ofia­
rowaną tylko przez gazety.

Na zapytanie rządu do wszystkich generał- 
gubernatorów, coby dało się obciąć z ich budżetów 
na korzyść oszczędności, wszyscy odpowiedzieli 
odmownie. G< łos podaje następujące streszczenie 
ich odpowiedzi : „Jenerał-gubernator wileński, ko­
wieński i grodzieński, Todleben usprawiedliwia 
pewne wydatki, jako konieezne, mnrm przypisuje 
pewne szczególne znaczenie, które nie dozwalana 
ich wykreślenie

Jenerał gubernator kijowski, podolski i wo­
łyński, Drenteln, uważa, że suma ekstraordynaryj- 
na nietylko nie może być zmniejszoną, ale prze­
ciwnie, zwiększyć ją należy z powodu mnożących 
się wydatków nadzwyczajnych.

Jenerał-gubernator Syberji wschodniej, Anu- 
czyn jest zdania, iż sumy w jego rozporządzeniu 
będące, nie siarczą na pomyślne zaludnienie wy­
spy Sachalin i na potrzeby kraju Amurskiego, 

Charkowski jenerał-gubernator, ks. Swiatopołk 
Mirski, motywuje swą odmowę wielkiemi wydat­
kami, spowodowanemi przez procesy polityczne, 
oraz koniecznością wspierania nędzy i uważa, że 
jego fundusze nadzwyczajne, winny być podwyż­
szone do sumy 48.0u0 rs.

Wreszcie jenerał-gubernator warszawski, Albe- 
dińokii zwróciwszy uwagę na to, że suma ekstra- 
ordynaryjna, obniżyła się powoli do 130.000 rs. 
objaśnia, źe suma ta starczy zaledwie na zapomo­
gi dla różnych osób i instytucyj. Jenerał uważa, 
że udzielanie zapomóg, o których wyżej mon a, 
nie może być z&niechanem.®

Nie ma tylko odpowiedzi od ieneiał-guberna- 
torstwa odeskiego, znajdującego się w stanie prze- 
cLodnim. z powodu, że po przeniesieniu ks. Don- 
dukowa na Kaukaz, nowy gubernator Gurko do 
tychczas nie objął urzędu. Peter b. Ztg, donosi, 
że na wyspę Sachalin zsyłani będą przestępcy je 
dynie kryminalni, z zupę lnem pominięciem poli­
tycznych.

Naczelnik sekty, Adrjan Puszkin, z kazańskiej 
gubernii, co się mienił Chrystusem, a doktora 
medycyny Korobowa mianował swoim Janem 
Chrzcicielem, na przedstawienie j. ] taranowa, gu­
bernatora arcbangielskiegu (który, nawiasem inó 
wiąc, r i“ powrócić do marynarki w stopniu kontr­
admirała), został uwolniony z więzienia Sołowi 
ckiego monasteru na Białem morzu, z prawem 
mieszkania w Archangielsku, ale pod dozorem po 
licyjnym. — W Rostowie nad Donem rząd po­
zwolił na otworzenie cerkwi staroobriadców, zam­
kniętej i opieczętowanej jeszcze na rozkaz Miko­
łaja I. w roku 1854.

K R O N I K A .
Lwótr, IŁ. lutego.

Wiadomości osobiste. Marszałek Zybl i -  
k i e w i c z miał dnia 13. audiencję n cesarza; potem 
u arcyksięcia Karola Ludwika — Delegat hr Ba- 
d e n i wyjechał wczoraj do Wiednia, Namiestnik hr. 
P o t o c k i  a wraz z nim di legat Badeni przybędą 
do Krakowa we ozwartek.

f  Dr. F ran c iszek  EnDkowski, lekarz wojsk 
polskich z r. 1831, ozdobiony krzyżem \irtnti mili 
tari, były prymarjusz szpitala św. Łazarza, zmarł 
w Krakowie 12. b. m„ licząc lat 77 Powszechnie 
ceniony i łubiany, pozostawił żal szczery, głęboki. 
Z dzieci jege jeden tylko syn pozostał przy życiu— 
jest nim dr. Sulkowski, zamieszkały we Lwowie.

W jonfesleniseh o procesie agitatorów 
rossyjeklth mamy sprostować kilka szcLegółów. 
Włodzimierz Na u mo wi c z ,  którego miaao ji szcze 
w sobotę w Wiedniu przyaresztowaó, do dziś dnia 
nie został jeszcze do Lwowa przystawiony. Również 
nie oddano sądowi żadnego agitatora, o którym w 
telegramie do dzionmków wiedenjkich jest doniesie­
nie, że w okolicy Lwowa został przytrzymany na 
propagandzie. Mylną była takie wiadomość N. Pressy 
o uwięzienia ks. A n d r e j c z u k a  w Doroszowcach

na Bukowinie i mieliśmy słuss nośó, powątpiewając 
o jej prawdziwości. Pani H r a b a r  otrzymała oso­
bny apartament, a do towarzystwa i obsługi na 
własne żądanie dziewczynę P., obwinioną o uczestni­
ctwo w fałszowaniu banknotów. P. D o b r z a ń s k i  
również na własne żądanie dostał do obsłngi inkwi- 
zyta, chłopaka introligatorskiego, obwinionego o zło­
śliwe uszkodzenie endzej własności. Ks. O gon o 
Wi ki  życzył sobie sam siedzieć i  uczynione mn 
zadość.

Zgromadzenie rat nów o którem donosiliśmy 
rozpocznie się jutro o 10. zrana w prywatnej synagodze 
Glanzera Cni. Starozakonna). Według zapowiedzi, z 
prowincji oczekiy.ano przybycia 140 rabinów. Wobec 
tego zgromadzenia zebrała się wczoraj rada wyzna­
niowa we Lwowie i uchwaliła j e d n o g ł o ś n i e :  
nie brać żadnego ndziałn w obradach jego, a jeżeli­
by który z członków Izrael, gminy lwowskiej wziął 
w nich ndział, nwaźać jego uczestnictwo jedynie za 
czysto prywatne, i wreszcie — z góry protestować 
przeciwko ewentualnym uchwałom. To samo uczynią 
zapewne także inne większe gminy wyznaniowe w 
kraju.

Na Macierz Polską płyną bojne ofiary — i 
przekonani jesteśmy, źe dobry przykład zrodzi po 
czoiwe naśladownictwo, a przedewszystkiem odwróci 
prąd ogólny w zapisach na stypendja i wsparcia dla 
uczniów, których mu my podostatkiem. Niedawno pi­
saliśmy o złożonych złr. s t u  na ręce rady wyko­
nawczej „Macierzy Polskiej* — dziś donosimy o nu 
wym datku w Kwocie 1500 mark niemieckich na 
rzecz tejże instytucji. Ofiarę tę złożył zacny oby 
watel z Kopczyniec p. Maciej Wszelaczyński. Prze­
słał on Kraszewskiemu starożytne siodło tureckie, 
bogato wykładane srebrnemi blachami, za które nasz 
artysta Józef Brandt ofiarował natychmiast powyższą 
sumę, która dziś jeszcze przesłaną zostanie do kapi 
tała żelaznego „Macierzy Polskiej*.

Bilety na bal Jttickiewieżowslii nabywać 
można w kancelarii komitetu w hoteli George a 1. 2.

wielki  bal maskowy danym będzie w osta­
tnią niedziele 19. bm. w obu salach teatralnych, na 
korzyść szkoły muzycznej Towarz. „Harmouji.® Od 
kilka lat reduty urządzane przez Towarz. Harmonji, 
należą do najświetniejszych, nie wątpimy zatem, że 
i teguroczna się powiedzie tak samo. Komitet starał 
się połączy*! blegancję z rozmaitością zabawy. Każd? 
bilet otrzyma numer, który da nam prawo podczas 
bisowania do licznych premij, między któremi znaj­
dują się przedmioty wielMbj wartości, a mianowicie: 
obraz olejny pędzla A. Grabowskiego biust Iłuta 
Barącza, akwarela Pr. Tepy itp. — Podczas pauzy 
orkiestra eskimosów wykona s/mfonję Haydena, a 
wielki pochód masek, który się rozpocznie c północy 
ożywi i rozbudzi zabawę. Kapbla wojskowa i dzielna 
nasza kapela Harmonji, która tak pięknie na osta­
tniej reducie Towarz. muzycznego do tańca przegry­
wała ' przygotowuje nowe tańce. Nie wspominamy 
jnź o oświetleniu e^ktrycznem i innych niespodzian­
ka cŁ programu, o których doniosą afisze.

Obywatelstwo Namiestnictwo nadało prawe 
obywatelstwa austriackiego Włodz. Janowi Ancowi, 
słuchaczowi politechniki.

W] bór poselski w miejsce ś. p Pęgo- 
w skiego. Zgromadzenie przedwyborcze obywateli 
powiatn Brzeskiego, nchwaliło dnia 9. bm. postawić 
i popierać jednogłośnie kandydaturę Atanazego Be- 
noego na posła do rady państwa z większych po­
siadłości.

dtatystyka pocztowa. W  styczniu b. r. po­
dam* we Lwowie.- 199,988 listów prywatnych nie- 
poleconych (między tymi 6.184 do adresatów w miej­
scu); 58.145 kart korespondencyjnych; 17.632 po­
syłek pod opaską; 7.995 posyłek z próbkami; 
163.983 egzemplarzy gazet; 81.022 listów urzędo 
wycb ; 39.144 listów poleconych; 8.563 przekazów 
na kwotę 198.725 złr. 95 c t.; 40.376 posyłek war­
tościowych (między cemi 9.184 za pooraniem w kwo­
cie 84.421 złr. 15 ct.). Ogółem 616.848 posyłek, 
zatem o 985 wiecej jak w styczniu r. z.

Nadeszło zaś do Lwowa 185,956 listów pry­
watnych niepoleconych; 6 7.984 kart korespondencyj­
nych; 16.524 posyłbk pod opaską; 5.215 posyłek z 
próbkami, 30.326 egzemplarzy gazet; 52.u64 listów 
urzędowych; 31.886 listów poleconych; 12.754 prze­
kazów na kwotę 240.662 złr HM c t.; 28.682 posy­
łek wartościowych (między t°mi 8.275 za pobraniem 
w kwocie lfl.275 złr. 45 ct.). Ogółem 401.381 prze­
syłek, zatem o 1.677 więcej jak w styczniu r. z.

P. Jan Sehulc, ar chi teka, darował zbiór foto- 
grafji dla mużeum katedry architektury w szkole 
politechnicznej, ża który to dar rektorat tej szkoły 
wyraża szafiownemn dawcy publiczne podzięko­
wanie.

Z am ierzone samobójstwo. Policja odesłała 
do szpitala powszechnego Józefa Wysoczańskiego, 
czeladnika szewskiego, który poderżnięciem gardła 
chciał sobie odebrać życie.

Wypadki, Józef Pokrzywa, pomocnik murarski, 
liczący 29 lat, obwiesi! sie w nocy z dnia 12. na 
13, bm.

Kradzież. Antoni Chodorowicz i Józef Czer­
wiec, właściciel domn przy ulicy ZamarBujnowskiej, 
ukradli w nucy z dnia 12. na 13. krowę Samuela 
Landaua. Krowę przyprowadzili do stajni Czerwca, 
zarżnęli, a mięso rzeinikom w bazarze sprzedali. 
Obydwóch udstawiła policja do sądu, zaś przeciwko 
kupującym rzoźnikom wdrożono śledztwo.

Statystyka policyjna. W miesiąca styczniu 
aresztowały organa ck, dyrekcji policji za rabunek 
g osoby, za gwałt publiczny 5, za puszczanie w o- 
bieg fałszywych banknotów 4, za kradzież 172, za 
pobicie i skaleczenie 17, za sprzeniewierzenie 17, 
za oszustwo 5, za obrazę straży 23, za prędką i 
nieostrożną jazdę 15, za złośliwe uszkodzenie cadzej 
własności 4, za lekkie i zupełne upiletwc 95, za 
burdy uliczne i tamowanie przejścia na chodnikach 
111, za nałogowe żebranie i włóczęgostwo 378. Ze 
sądów karnych po odbytej karze dustawionu policji 
227 indyy iduów.

Z ogólnej tej liczby 1075 przyaresztowanych 
odstawiono do ck. sądów Karnych 336, magistratowi 
zaś oddano dla brakn przytułku i zatrudnienia, ce 
lem zbadania przynależności gminnej i wydalenia 
sżupdsem ze Lwowa 252, ~W szpitalu umieszczono 
28 osób, resztę zaś traktowano policyjnie.

Oprócz tego ukarano za przekroczenie regula­
minu dorożkarskiego 84, za przekroczenie służbuwe 
17, za dręczenie zwierząt 8 osób. Pociągnięto do 
odpowiedzialności 11 szi nkarzy za nieprzestrzeganie 
godziny policyjnej, a za przekroczenie przepisów 
meldunkowych 26 osób.

Wyk aa inspekcji c. L  dyrekcji pollcjf 
z dnia 13. lntego. Okradziono panu K, B, z wozn 
odtyloówkę z futerałem wart. 200 złr., a stróżowi 
M. 8. z pom. domu 1. 12 ul Syk-stuska czarną ty­
betową chustkę, białą pikową kapę i 9 łokci płótna 
białego, w łącznej wartości 15 złr, — Straż poi. 
przytrzymała Jana Wołoszyna %. dwoma bkre- 
dziouemi naszyjnikom! końskieml.

Kraków 13. lntego. Dr. Władysław Szajno­
cha, syn śp. Karola Szajnochy, miał 13. bm. wykład 
habilitacyjny na docenta geoiogji i paleontologii w 
uniwersytecie Jpgiellońsskim. Prelegent mówił o geo­
logicznym składzie Karpat. (Jenn* prace dra Szaj­
nochy. ogłaszane dotąd przeważnie w pismach aka- 
demji wiedeńskiej i instytnha geologicznego, zjednały 
mu już zaszczytne uznanie w świacie naukowym. 
Mamy nadzieję, że na nowej katedrze pomnoży t« 
sławę

Dziś odbyło się uroczyste pochowanie serca 
Konarskiego w kośeiele księży Pijarów. Publiczności 
w ogóle było wiele; na 1 wiecej wszakże młodzieży, 
która w ter sposób złożyła hołd wielkiemu praco­
wnikowi ia, polu narodowego wykształcenia. Lwow­
ska czytelnia akademicka wysłała dwóch swoich 
członków, którzy złożyli piękny wieniec.

Hr Stanisław Konarski przesłał, z okoliczności 
obrzędu pochowania serca ks. Stanisława Konarskiego, 
na ręce ks rektera Słotwinskiego 500 złr., celem 
umieszczeniu w kuściełe oo. Pijarów tablicy pamiąt­
kowej dla uczczenia wielkiego informatora,

Jaworóor 12. lutego. Dnia 17. buj, odbędzie 
się w Przemyślu, wobec sądów przysięgłych, osta­
teczna rozprawa przeciw ks. Linkiewiczowi, prubo- 
szczowi gr. ka„. z Lubień, powiatn tutejszego, oska 
rzonemu o podburzanie przeciw narodowi polskiemu 
i szlachcie, głoszącemu w cerkwi, że Polacy, a 
szczególnie szlachta, owładnąwszy wszystkie urzęda, 
ciemięży naród ruski itć

Czamara nie Jest strojem balowym. Cze­
skie dzienniki donoszą, że nie mogą zdać sprawy 
z balu dworskiego, ponieważ sprawuzdawcy ich 
oprócz czamarj innych strojów balowych nie uży­
wają, a marszałek dworu wyraźnie zastrzegł, aby 
wszyscy byli we frakach.

W poselstw ie anstr{ackiem  w Berlinie dany 
będzie w sobutę bal, na którym znajdowali się Ce­
sarz Wilhelm z cesarzową, królewicz z żoną, kilku 
książąt pruskich, żona ks. Bisnurka ministrowie, 
posłowie zagraniczni i uficerowie pułku imienia ce­
sarza Franciszka Józefa. Cesarz Wilhelm był w 
mundurze anstijackim.

Sprostow anie  pomyłek w podanej przez nas 
mowie ks. Jerzego C z a r t o r y s k i e g o :

1. Zamiast: „Dr. Klaic powiedział, że admini­
stracja winna być dobrą* — ma być: „ P o w i e  
d z i a n o  że adm...*

2. Zamiast: „propagandę nieprzyjacielską* — 
ma być: „ p o k o j o wą * .

3. Zamiaut; „mam) do hr. Kalnoky zaoranie * 
— powinno być: „... g o t o w i  j e s t e ś m y  d a ­
rzyć go z a u f a n i e m . *

4. Zamiast: „bezpośrednie irspirecje* -- ma 
być: „ p o ś r e d n i e  i n s p i r o w a n i e * .

Pś 4 D C S Ł 4  PI1S.
Trzydziestoletaie dośe iaacxenia przekona.; , że 

M O L *  4, p rO ik W l a e i d U c k l e  są jedynie skute- 
ozuomi przy wszystkich uciążliwościach tiaw.oma.. Cena 
pudełka 1 złr.

M f f i i  a r t y s l m i  IiisracKis i m l o i e .
Teatr. Dziś we wtorek dnia 14. lntego na 

dochód lana K S h l e r a  „Rigoletto*, opera w 3 
aktach G. Verdi'ego, z proiugiem pod tytułom „Prze­
kleństwo*.

W jdziel towarzystwa bratniej pomoey 
słuchaczów politechniki we Lwowie urządza 
w piątek dnia 17. bm. wieczorek mnzykalnu-dekla- 
macyjny w auli szkoły politechnicznej ku uczczeniu 
410 letniej rocznicy orudzin Mik. Kopernika.

K u c h  B t o w a r i f s z e l i .
Dziesiąte walne zgromadzenie członków 

polskiego towarzystwa przyrudnikuw im. Kopernika 
odbsdzie się w niedzielę dnia 19. lntego w auli uni­
wersyteckiej o godzinie Hej przed południem. Na 
porządku dziennym. 1. Zagajenie przewodniczącego 
prof. dra Zmarli. 2 Sprawozdanie zarządn z czyn­
ności towarzystwa za rok uMegły, odczyta sekretarz 
dr. Ochorowicz. 3. Sprawozdanie kasowe, odczyta 
prof. Niedźwiedzki. 4. Sprawozdanie komisji lustra­
cyjnej 6. ‘Wybory przewodniczącego, jego zastępcy 
i 8 członków zarządu. 6. Wnioski zarządn odnoszące 
się do zmianj statutów. 7 Odczyt prof. dra O. Fa 
biana „O pojęuin grawitacji*. 8. Ewentualne wnio­
ski członków.

Z IZBY SĄDOW EJ.
Lwów 13. lutego. Niepospolity artysu  sta­

wał wczoraj przed trutkami sądu przysięgłych, a 
rzeez się miała ta k : W nocy z dnia 7. września 
1881 kupiec Abraham Perlmutter, jadąc z kolegą 
swoim Frobtigiem z Zabłuciec w towarzystwie 
wiernika, wysiadłszy na Podzamezu, spostrzegł ku 
wielkieun zmartwienia, że mu z zanadrza tn ilł 
pnlares z kwotą 585 gid., wyjęty dziurą, wyrżnię­
tą nożem w surducie. Wrócił natychmiast do wa­
gonu i znalazł tam pod ławką pulares, ale bez 
pieniędzy. Podejrzenie padło na dwóch młodych 
mężczyzn, któizy w Krasnem siedli byli do tego 
stJiego przedziału, i za przybyciem do Lwowa, 
gdy jeszcze pociąg był w ruchu, otworzyli sobie 
sami drzwiczki i szybko{ wybiegli z dworca, tak 
że ich dopędzić już nie było można.Poszkodowany 
przez parę dni z towarzyszem swoim chodził po 
ulicach w nadziei, ze muże sputka ktorego ze 
sprawców, albowiem spiąć podczas jazdy raz tylko 
się przebudziwszy, pamiętali ich fizjognomje, Rze­
czywiście Frostig spotkał jednego z podejrzanych 
na ulicy majerowskiej, ale nie zdołał gopizytrzy- 
mać. Natomiast Perlmuteruwi udało się przydy- 
bać drugiego, właśnie gdy czytał afiaz na ulicy, 
a zagadnięty o podróż z Krasnego, stanowczo się 
wypierał. W  policji znaleziono przy nim pęk wy­
trychów, dłutko i 236 gid. grubszeini banknotami. 
Przytrzymany twierdzi, ze wytrychy znalazł, a 
pieniądze są jego własne, albowiem trudni się 
przedsiębiorstwem robót pończoszkowych. Świad­
kowie jednak, na których się powołał, n e mogli 
potwierdzić tych okoliczności. Owszem, jeden z 
nich. poufni, wzięty na komnfesatę, zeznał, że 
pedsądny kolegował z nim dłuższy czas w Stein 
Płynny krym*nał w Aostrji). Napisano <ł0 Wie­
dnia i ztamtąd nadeszły informację wielce ząjmu- 
jące, a mianowicie, że delikwent jest znany są­
dom pod nazwiskiem Ludwik Jambor, Ignacy Bla­
cha, Franciszek Nadonek, Niedorostek, Tepera i 
Sziamal, był zaś już 8 razy kar; my, między temi 
za kradzież więzieniom 3 i 51einiem, a sam liczy 
zaledwo 30 lat. Podsąduy zeznaje, iż jest rodem 
z Hallem w Salzhurgskiwm i że mówi tylko po 
niemiecku, i rzeczywiści* tylko tegc języka uży­
wał podczas rozprawy, choć było kilka pouzlak, 
że doskonale po polsku umie. Wypierał się wszy­
stkiego. Skonstatowano jednak, że wspólnie t  to­
warzyszem (który uciekł i dotąd nie jest wyszn-



kany), wybiegłszy z dworca na Podzamczu, kazali 
się zawieźć na ulicę Szpitalną, tam wysiedli, wa­
łęsali się całą noc po kawiarniach, nazajutrz ka­
zali się ogolić, następnie kupowali zegarek i t p; 
Po całodniowej rozprawie przysięgli uznali pod- 
sądnego winnym nałogowej kradzieży, a trybunał 
(któremu przewodniczył radca L e w i c k i ) ,  ska­
zał go na 7 lat ciężkiego więzienia, z 2razowjm 
postem co miesiąca. Prokuratorję zastępował pan 
Juniewicz, obronę prowadził dr. Zminkowski.

i Robimy uważnym; na ostatni 
I numer naszego tygodnika, szcze- 
| gólnis na artykuł „Alpejskie 

towarzystwo górnicze (oester- 
reiehische alpine MontangeseL- 

; \ l ib d C I  scbaft); na dotyczące zapytania
ILohilm artf 6. odpowiadamy odwrotną pocztą.

Z pCWt >LlvE
„ D E f t  K A H T 1 Ł I § T “

Redakiion Wien I. Kchimarkt 6. 
135& 4 - 6  K o l ł e r .

Artykuł powyższy jest «ciśle fachowym powafcnit 
redago? anym. ______

U fidakate
tygodnika finam 
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Rolnictwo p rze m y s ł i handel
K o le j t r a n s w e r s a ln a .  Koło, polskie postanowiło, 

■by jego  pfozydjum zapytało się m inistra handlu, czy 
Budowa kolei transw ersalnej ma być wykonaną w spo- 
sób]jen«ralnej jftntrejSryzy budowniczej, czy taż przez 
rozdanie pojedynczych losów. Polacy w interesio k ra ju  
życzą sobie rozdania losów.

Z a ra z a  b yd ła . N amiestnictwo wydało rozporządze­
nie, ubtanawiąjące nagrody za doniesienia o przekrocze­
niu przepisów, wydanych dla zapobieżenia zarazie bydlę­
cej. Rozporządzenie to  opiera się na ustawie państwowej 
a 29. lutego L880 r. i w końcowym ustępie tak ie  wyzna 
czu nagrody ze skarbu państwa: a) za pierwsze doniesie­
ni.) o wybuchu księgo b u s z  u w  miejscach, w Których go 
dotąd  nie było, jeżeli w ładza w innej drodze nie została 
sawiadomiona, 10—200 złr.; b) za doniesienie o przekro- 
czenin przepisów , tyczących się księgosuszu, tj. za zaka 
zane wprowadzenie rogauizny, od każdej za przepadłą n- 
zsanej sztuki, nagrodę od 1 złr aż Jo wy»okoBc. ca łko ­
witego czystego dochodu, ze sprzedaży bydła uzyskane­
go; c) za doniesienia o innych przekroczeniach p rzep i­
sów powołanej ustawy nagrodę 5 — 100 złr. Don.esiei.ie 
to wniesione być mu do starostw a, w którego obrębie 
wydarzył się wypadek przekroczenia, lub wprost do na­
m iestnictwa, które wydawać będzie orzeczenie. Oczywi­
ście nie odnosi się to rozporządzeńio o nagrodach do 
osób, na które kt ir i jn ł  sama ustawa w k ła la  osobisty 
Obowiązek zachowauia przepisow ych środków ostrożności 
lub uwiadamiania władzy o zachodzących wypadkach (tj. 
do posiadaczy bydła, przełożonych gmin i obszarów dwor­
skich w aterynsrzy, oglądaczy bydła, m ięsa, opraw ców  
i ustanowionych organów bezpieczeństwa, oraz straży 
skarbowej).

N A D E S Ł A N E .
W dniu imienin naszemu ulnDiom _n kompozyt 

torowi p. F a b ia n o w i T ym okkkem u.
Pr ty  Mu > ni u  Fabianie,
Źy,i -s i ł  I iy j I i graj !
Nit^h ochocze Twoje granie,
Jak rozkoszny łd aj.
Jak bzczeb.otek ptasząt w le \
W  świa. narmonie Twoje niesie ;
Niechaj nnta narodowi 
Przypomina sw etoe  czasy: 
kaiabele — iite pasy — 
i  tę wolność naszą złotą,
Co uzłs. w parze z polską cnotą.
Prinka pieśni Twych osnowa,
Niech nam taki., przypomina 
Czyste serce, raźi a n in s l  
Są znamieniem ■ Polaka 
Jaka duba* — i pieśń taka I 
Ileż Polaki w Twe jej pieśni.
Któż ojezysny wolnej nie śni,
Gdy go nnU Twa poryw ał 
A  te T w oje tęeKce 4nmk 
I podakooene, lnbe eoumki,
A  ter masn , tak ochoczy,
Omai aerce nie wyskc dzj i 
R aiua nnta Twojej pi«in .
Nawet staroów nam odmładaa 
» ti sąsają. a amutnaj pleśni,
N ow i *.yme a a c  odradza —
He, 1 akrzypaku 1 Ty naaz wierny I 
Ty pieiiiiarzii tiarodomj 
iczw ól, te  Ci hazgraes mierny 
Rym wysnuje z łysej glcw j 
I z całego serua szczerze:
3 ’wat 1 hnkc ii w dzień Fabiana,

Nie h w zagiużoD kaur ubiei ce 
Skroń Twą, Polska nkocLanai 

2L71 1—1 H tn rfk  a nad Wisłoki.

P rze g lą d  polityczny
Lwów 14. lutego.

Uzupełniając wczorajszy nasz telegram, po­
dajemy dosłownie piomo dyrektora Landerbanku 
p. Halina, wystosowana do rtdaKtora Ni w  fr. 
łfreu*'. „Poranne wydanie dziennika pańskiego z 
dnia 12. bm. zawiei# telegram ze Lwowa ,o do­
niesieniu Uać. _*ur., że rząd w skutek pogłosek 
o położeniu „Union gónórale“ wypowiedział Lan- 
deroankow, złozone tamże pieniądze państwowe 
w sumie 1 miljonów, że Lunderbauk zdołał w 
pierwszej chwili tylko trzy miliony zapłacić i że 
■płata reszty nastąpiła w ratach. To przedstawie­
nie jest nieprawdziwym, gdyż rzecz miała się, jak 
Lastfpuje: Ze złożonyeb przez rząd w Lander- 
hwuku siedmiu milionów, wypowiedziało minister­
stwo dnia 1, lutego milion, płatny dnia 14. lute 
gw. iece Lunderbauk wypłacił tą kwotę już dnia 
li. lutego. Gdy później na posiedzeniu komisji 
budżetowe,! dnia 4. bm. wystosowaną została do 
rządu interpelacja z powodu deponowanych w Lan­
derbanku sum państwowyoh, wystosował bank dla 
krajów koronnych zaraz nazajutrz, t. j. dnia 5. 
bm. następujące pismo do ministra skarbu: „Wa­
sza Ekscelencju 1 Interpelacja, wystósowana do 
rządu na posiedzeniu komisji budżetowej dnia 4. 
bm. w sprawie pieniędzy' rządowych deponowa­
nych w Landerbanku, powoduje nas do wypowie­
dzenia administracji państwowej =um włożonych, 
stosownie do zawartej umowy“. Wynika stąd, że 
nie rzad Landerbankowi, lecz Landerbank wypo­
wiedział rządowi deponowane kwoty, które wypła­
cono następnie, a to : dniu 8. bm. trzy miliony, 
a dnia 10. bm. resztę (3 mil.) centralnej kasie 
państwowej. Upraszając o zamieszczenie tego 
sprostowania w myśl §. 19. ust. pras., piszę się z 
praw dziwem poważaniem. Jeneralny dyrektor ck. 
uprzyw. austr banku dla krajów koronnych S. 
H a h n - .

W Czechach ogromna radość z załatwienia 
projektu uniwersytetu czeskiego. Dzienniki prze­
pełniona są telegramami gratulacyjnemi i wyra­
zami wdzięczna,«ci ila wszystkich, którzy się do 
tego przyczynili. W niedzielę zaś klub czeski w 
w Wiedniu urządził sobie przyjacielski bankiet w 
hotelu „Zum goid. Lamm“, na który zaproszeni 
byli tylko dziennikarze czescy.

Drugą ważną sprawą, która niemniej leży na 
łercu Czechom , jest znuana ustawy wyborczej w

• 09 74 żeglugi par. na Dnnajn 
106 — Kaglawicha . . .

, 103 — Krakowskia . . . .
• 106 — Miasta Body . . . .
■  P i’* .....................
> 97 10 R u d o lfa .................

96 26 S a lm a .....................
04 60 Bt. Ganois.................

lbl 60 Stanitławowakic . .
117 76 Waldłtaiaa . . . .  
•S — Windisohgrśtas . . ■

... _ ObUft pim hmMm.
 Albrechta.................

208  Elibiaty . . . .
286 60 Ferdynanda półnaana
27 *  Franounka JozaK . .
1 * 1  6aL Karola Lnd.I. Km.
890 — » o >i »Konyoko-Odarbarnka
 Lwowłko-Ozara. L Em.

811 — M t> B. „
118 76 R udolfa..................
10* 60 Siadmiogrodzka . .

Kolaj państwowa . . 
„ połudu (Lombr.)

 „ C as towan ,
162 26 Węg. gal. Łnpkowska
628 —--------------------------
1J8 -  
2410 W a 1 « t y.

190 60 Dukaty walna . . . 
988 60 ao frankówki 
189 — Imparjały rosyjskia 
166 60 gonty azterL angialsk. 
* 5  —■ Liry tureckie iłot* 
208 60 Srebro za 100 ii. . . 
181 76 Kupony srahr. aa 1(10 
15? 5? Markinim. za 100 mar. 
298 60 Hnbla papiarawa . .
248 —
161 - .  Wartmw* 10. lutsgo.

5°U Listy zastawna no
116 -  ws IM  r. . . 
122 26 kupon
118 — 4#|# Liaty likwidacyjne 
22 — kupon

J76 -  
89 60

Znakomite powodzenie

V E L 0U T IN E
■— '  ------ jad  1C12- 67—»

^ l ą o z k a  r y s k o w a  
przygotowana z Bizmutem 

^ * - f a to da Ja azosęśliw. i na akóra 
1 " t d a s m e ś o n t t  p n y a ta je  d*  

o la i# , oad-. a
w r «5  ś w ie ż o ś ć  n a t u r a l n ą .

• - • - • - • - • - • - • - • - • - • - • - w

4  Dokładna praktyczna nauka dla

napisał W
J u l l n n  L u b i e n l c c k i .  ^

Drogie wydań e poprawne i pom ożm  pr:ez Konstautego Elnczentę
3 tomy w dużej 8ce z  33 drzeworytami w tekście 

1 1S tablicami 12 7 1 -2
p f  C e n a  z ł r .  5 .  "W* §

Nakładem księgarni Seyfartha i Czajkewskiego
jest do nabycia we wszystkich ksiijgarniach.

-■ —  ■ L g - y t . - K . ~ Ł . - a - t Galicyjski Bank Kredytowy
w e L W O W IE , u lic a  J a g i e l l o n k a  1- 8

w y d a j e
począwszy od /. stycznia 1881

nUeszkaole
składające się 7 ti zecl pokoi, kuchni
i przedpokoju, i  K  7°dii ^Jjazdu, jest 
pod bardzo korzystnemi węrui kami 
zaraz do wynajęciu- Wiadomość u

x SO -dniow em  w y p o w i e d a e a - i e m ,  
r r r s w e t k i e  I n n e  w  o b l e n n  a n l J Ś * J l efcZaprzestawszy żał^twifć interesi w kupowaniu koni dla Wgo 

Psna KAJETANA BALĄCZA, jeszcze w roku zeszłym otworzyłem 
na imię moje i prośredniczę tak w  ]kvnovrł» iiia  jak
i w  b o u ł  — interes przyprowadzam ku jak najlepsze-
p u zadowoleniu.

Mą>ąc teraz liczne zamówienia na konie, upraszam dlatego P. T.,by 
raczyli łaskawie przy dokładnem i sumiennem podaniu wzrostu, maści 
i wieku do sprzedaży mających koni, zgłosić się u podpisanego.

AUHBL ERBEN
Agencja w 'pośrednictwie handlu koni 

127* i * w© Lwowie, Żółkiew skie 1. 86.

A syg n a ty kasowepropinacją
od 1. Lipca pcc^ąwiky od dni* 1. kwietnia m,

b ę d ą  oproeeL tou  a a e

tyłka po 4 °|, z 30-dnlowan wypmanimim,
L w ó w  d n ia  1 . s ty c a n ia  1831 .

3 9 w w e l r  « i  
(Praedruk nie będzie ojJmouJ. ____________________________ 1088 6 8 - i

p iw n a  \ w ó d c z a n a , je s l - 
i .  b . r *  t r z y  d o  sz e ś c iu  l a t  do w y; 
d z ie r ż a w ie n ia  w  K ra s ic z y n ie  P°® 

P rz e m y ś le m . 1273 i - '  
B liż s z e  s z c z e g l ły  n d z ie u  K a t  

c e la r ja  C e n t ia ln a  w  m ie js c u . 
B r a r e l a i j a  C e n t r a l n a  

Ktiąząt Sapithow.



DZIENNIK POLSKI.

P o l e c a

:nuy z taniości 1 doborowigo towar.
MAGAZYN DAMSKI

we Lwowie; przy ulicy Halickiej l. 4 
10r2 1 3 -0  6

T lustracje dzieł, Marja Malcz. rski b- 
X go, t! -"irad Wall-nrod Mickie­
wicza, Album Gi. ugora f. j. 'Wrr 
ssawa, Foionia, Lifuajika Ma pa 
dole te; i -ne paoiorkami i ,( ,1 1 - 
biem wierni1 wykonane, każda z 
łych s< rjj w album oprawno.

fbbrazy charakterystyczne w stro- 
”  jaoh narodowych różnych stólaoi, 
jako to Kzligi, Tańce i zab iwy w 
krojach narodowyoh, oraz widok1 
bisto. yoznyoh zanik1 « i pałacćs. 
w Polioe, wyjgtyon z teki Napole­
ona Ord]

'nrafty z godłami narodowemi, z 
■SR- 1 z 1—inkami zasłnionyoh mę­
żów w Polsro, jako to' Kró isn 
Eoh 1 ci. Tac 3oaz Kościuszko, ksią- 
*t Józef Poniatowski, Króloaa Ja- 
dsiga, Króloza Wanda, rite :żn 
Czarneoki, Parń „tnik jubuenszn J. I. KiasTPwf'ciap-o.

gW afty ręozne firanonakie i berliu 
akie na kanwie nidanej, jawie, 

jacie, papierc rej. srebrnej. ■ ‘wnieł 
aplikacją w atłasie, aksamioie i na 
snknir wy konano, w raj większym 
wyborze i po najtańszych oenmeh.

ggprawne zaczęto lab skońozoaa po- 
mniejsze hafoiki na kanwie, 

siuDrnej, jako to: ł̂ tumeioiki na 
kowany na listy} ua mark listowe, 
a kartj ao gsrs t. oraz w kształds 

fotelików na podr-garki.

g® u dołka z haloikami na kołnierzy 
-■T kij na manszety, na rękaw iczl 
na siarnik., koazyozki 10 robót 
damskioh, na kłęb*., na druty, na 
cygara, kalendarzyki, noty aki, kro- 
piolniozld, teki z przjraądi a do pisań*, kosze ścienne.

fbywany przed kominki, Czapraki 
Aw na konia. Lambreqnin, Wałki 

kanapy, Serwety, Podasz u, Fasy 
do foteli, Dzwonkociągi, Taśmy dc 
strzelb. Torb- myśliwskie, Czepki 
Szelki, Taoki pod lampy.

TM akta. ik do książek, Kółka do ser- 
mA wet, Todwiązk- Tacki - t bilet y 
wizytowe, RLmki z hafoJmmi na 
fotografie, Tinnometry, Wazoniki 
na kwiaty, Pod iszeozki na igły, ka- 
pciuchy na tytoń, F-lirozj z haftem 
i ia cygara, Sakiewki na pieniądze.

||r iż i świętych , błogosb ieó- 
WW ŵa, Ornaty, Stoły, Antipcdja, 

Widoki. Wzor]r: malowane, na kan 
wie papierowej do - j ̂ ońozenit. pa- 
aiorkami, Wzorki do haftu na kui - 
wie, ora- do robót Poaulai i mi- 
ńardis. Monograma.

"TEBamy rzeźbione oa naręi zaikt, ni 
-B* sukńe, na kiuoz., do zdejmo­

wania obawia, Fostom er ta m nuty. 
na gazety, do ozytania książek, ni 
pedzegarki. Poiiumenaik'< na umbry 
przed lampy lub świecę.

■B afty z bukiecikami lub wido- 
ozbaui om papierowej, jedwa­

bnej lub nioianej kanzrie, dające 
się zastosować do albumów, pulare- 
tów, na podzegark , na kalendane, 
do ram na naręozniki, na sukńe. 
>« klucze.

ora raki, Szne iń Pelę, Filozelę.
Włóczkę berlińską angielską, 

perską, Creolwolle, Moherkę, Pi 
oiorki motali < * > i kryształowe. Zło­
to, srebro i bulion do haftu* Ka-i>, 
jedwabne, Juto, Jaya Brazylijska. 
Sawanna. Panama, Kypsows i urna

Ł askaw e zam ów ien ia  zam iejscow e w yk on u ją  s ię  Jak n ajsp ieszn iej i  n a jak u ratn iej.

P & K B f 1
u n e i s U c  bale ł m j a t i T

para złr. 2-40.
Ja rzą b k i i Ku ropatw y

para po złr. 2 40.
O i e t r z e  v ś ' i ©

I n o r w e g s k i e ,  p a r s  s i r .  i .

B a ś a /U q  i  f ttr lca to ły
poleca handel 1004 8

St, Markiewicza
w e Lwowie, w  ry n k u  1. 42

f i t m t i t a u a  ■ i w d L  < n f f i u
M A T IC O

m  f lo b e śa i i ia  sm aJoik  a a /ikstetMŚr/My JroSrk. 
(Tlasaka wztraykiwań *1 ant. Ks- 

jp* lok ŚO an t.)
Poleca apteka ,p o d  Lwem" we Lwowie 

obok B rygidek

z. m i z A N O w s c s a o .
Zamówienia a prow incji nakutomm a \ 

■lf Mwrotma pKWta IW 59 0

Rzadca 1  Ekonom
w  ś re d n im  w ie k a ,  z  c h la b a s m i św i*  
d e c t w s n i ,  le o r e ty c s n ie  i  p ra k ty c z n ie  
w y k s z ta łc o n y ,  p -z e s z ło  20  l a t  p rz y  
w z o ro w y ch  g n g p jd a n tw a c h  p r a k ty k ę  
m a ja  sy, p o s z u k u je  o b o w ią z k u  w  m a  
c z n ie js z e m  p a ń s tw ie  o d  1 . l ip c a  
1 8 8 2 . Z g ło sz e n ia  p r z y jm u je  w  K ra  
k a w ie  u i ic a  S ta ro w iś ln a  N r . 77  W  
K u k liń s k i  I .  p ię t ro .  1062 4—'

»
S ą  d o  n a b y c ia

buha jfcj
‘c z y s ie j ir n  M eaiersliej

w  w ie k u  o d  3 d o  15 m lro ię e y .
Lliir ych szczegóiw u Iziel* Zarji 

dób Stare Brody, oit. p. Brody dworzec
12130 3—3

J I O L L i  p r o s z k i  l e i d l i c k i r .

Tylko prawdziwe,
jeżeli na każdej ety necie pudelka wydrukowany 
jest orsoi i moja firma.

Od 80 lat zawsze z najlepszym ikutk;em uży­
wane na wszelkiego i odzaju chor oby żołądua 
i przeoiw awlchul̂ tciuu trawienia (hrak 
apetytu, zatwarizems i t. p.) prze. w bonge- 
stlom krwi i clerplealwm hemotoldnl- 
Bym. Szczególnie zaloorae osobom zatrudnionym 
przy Lajęuiu siedząoem.
F a łs z y w o  w y ro b y  b ę d ą  s ą d o w n ie  ś c ig a n e . 

Cena oplecsętewanego oryginalnego pudełka 1 sir. w. a.

Jaku wcieranie du bkute-znego opatt/waJa gośćca, reumatyzmu. wszalkiogu rodzaju bólów ozloaków 
i paraliżów >,ó, bólów gl lwy, uszów ’ zęba * , jako kom preay »c wszeikiah skaterzejiach i ranauk sapaleniaoh 
i wrzodaoh. weWńętnfalB t wodą nięszana w nagłe, ił* boś ii, wymiotach, kulkach i roswolnioniu. Flaszka 
z dckłainem opisem 80 ot.
war Tylko prawdztwq, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 1 mak ochronny Molla.

OLEJ TRANOW Y mT k ROHN &  Comp.
■w B e r g e n  (w Norwegji).

Za wszystkioh w handlu znajdujących »ię gatuaków jedyni3 odpowisdni do leoznioẑgo ufcytku.
C e u a  flmitei wr»» ■ priepłaem nżjda 1 itr, w. a*______________________

Główny skład wysyłek u A. Moll, o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tnchlanben 
Uprasza się P. I .  publiczność, toyraenie żądać preparatów MOLLA. i li tylko te przyjmy wat, 

które oj>atrzonr są moją marką ochronną i podpisem. im7 6- 5i
Składy we ILwowle: J. Baiwr apt., Józ. Hafke, F. W. Królikowski, Zyg. I.uck-ir ipt., St. Marko­

wicz, W, Martzałkiewioz; w Białej: A. H?ichert. ipadk., Lrioh Keler ap\, w Brodach: .'I Kalata i li. L z? ha 
apt.; w Buczaczu: L. Neumaan ; w Czerniowcach. Ignacy Scjmrcn, C. Al.h apt., J. Golicbowi &i apt.; s IJro 
hi bycza: llobrzyniscki apt.; w Glinianach: A. Hełm apt , ?. Gur ihumora; A Botzat apt., w Halicza : A. Gott- 
80 mer apt ; w Hnsiatyn >. W. Czerski apt ; 'erostawiu : Józ. Ejbm>i apt.; J. WislouL. apt.; w Krakowie :
F. Sobieraj aki apt., W. R-ilyk apt. M Jawornioki, K. Wisaiewmu apt.; w Limanowe : A. Mńller apt., w M elou: 
A. Pawlikowski apt.; w Nowym Sączu: .1, Jakubowski apt.; w Nowym Targu: K. i ..mr , w Podŵoi zyskach
G. Morawetz; w Przemyślu; F. Nahlik, F. ucieczka; w Rzeszowie: J . Scbtutiur & Comp.; w Sambuize J 
Alskuewios apt.; w Stryju: J. Zgors i apt.; ' Szcz .owy: Rappa, ort; w Tarnopolu: Hi Frant H. bahaue, 
apt, F. JŁJnrog wicz ap... A. Morawetz spaik.; w Tarnowie : W. T. A Wlelogunki, W. Miildncr * Comp.. 
F. Lsszozyński; w Wado“.caab: lg. Brosig; w Zbarażu: N. Suasermann, w Zydauzowie M. Bardas. apt.

i B s n

A B R I C O T I f t E
Likier wytworzony z wyśmienitego 

owocu Moreli.

L I Q U E U R  D ’ 0 R
Woaaaaląjąor 1 ułatwiający Mwlania

fabryka specjalna ■ Pana Goraler
W IN O H IE f-U S -B A lN S  POD PAATŻIU

■
Dostać można we Lwowie w cukiern i

Ł L Botlendera i w akłaizie win i li- 
erów, p. St. Markiewicza w Rynku.

3583 18 34

Najnowsze Walce
Jana Hopfa

kapelmistrza muzyki wojskowej

„Le i w  w  U  CarniFpr
c e n a  z łr .  1. 

wyszły nakładem księgarni

Sejfarliia i Czajkowskiego
we Lwowie. 1112 6—7

Rozsyłki pseztowe
za poi rsuiem  o c l o n o  i  f r a n k o ,  tak
łi odbmroy nie ponossą żadnych 

wydatków
Kosz 5 kilogramowy
z 35 -45 sztukami najwyborniejszym
u „ . .  ,  i r o m s r a t . e s  .  1-85Measyńsk ch { CytI} D . , 198

Skrzynka 5 kilogram.
za 4 bc telrami następują ̂ ch wybor­
nych Win o r Y g l n u e y c h .  B o r n a  

i c  1 1  v y .
Ralagl starn i słodka po 130 
Cypryjskie dosaunałe „ —-75 
Hadelra najsilniejsza „ 1-10 
Huitalla ogniste . . „ - '90 
Xtre» wyborne i silne „ 1'—
R Litai s wybornym bu-

kiet“m.......................  —>96
Befeseo czarne wyborno „ —-60 
Jbsnm pod g war. prawdzi­

wy Jsmaica . . . Jt MO 
M l e e j s k a  o ł t w n  st* . »

łowa, najwyborniej „ —-901 -

HERBATA
prawdziwie chltksfea przez Sue z 
z B i_g«on| wprost sprowadzana 
K. Pc c l o  kwiatowa, wyborna za 

kilo zlr. 6. 12uó 1—8
łon ohong bardzo aromatyczna za 

kilo  złr. 6.
Oo.iago w/borna i silna za kilo 8.30. 
34 40" Horbaty sam#j ie posyła nę 
niżej 2 kilo; mniejsze ilości ~i>igą oy. 
lopakowano do innyoh towarów.

R. Maiti, Triest

Ces. król. ^ ^ g ^ jgj||lL uprzywil.

Towarzystwo Lwowsko - Czerniowiecko - Jaskiej kolei
(Linie austrjacsie).

!1

Otwarcie
p r z y s t a n k u  W t o t c z k a w c e ,

pomiędzy stacjami Zabłotdw i Śniatyn dla przewozu 
osób i pakunków podróżnych.

Z dniem 1. marca 1882 otwartym zostanie na próbę przystanek Wołczkowce 
przy strażnicy Nr. 179, między stacjami Zabłotów i Śniatyn , dla przewozu osób 
i pakunków, w którym to celu mięszany pociąg Nr. 5, kursujący w kierunku do Suczawy, 
•akoteż mięszany pociąg IJt. 6, kursujący w kierunku do Lwowa, w Wotczkowcach dla 
wsiadania i wysiadania podróżnych, niemniej dla przyjmowania i wyładowania ioh 
pakunków, ,iednę minutę zatiŁjmad się będzie.

Do wyż wymienionych pociągów mogą podróżni z Wołczkowiec otrzymad 
bilety wszystkich trzech klas, tudziwż bilety wojskowe, jednak tylko do najbliższych 
stacyj, t. j. do Ś  iatyna względnie do Zabtotowa, w których to stacjach należy 
kupid potrzebne bilety do dalszej jazdy.

Przewóz osób, do Wołcz ouńec jadących, uskutecznionym będzie za opłatą 
bezpośrednich biletów jazdy, opiewających do następnej dalszej stacji, t. j. do 
Śniatyna a względnie do Zabtotowa.

Pakunki należące do osób, wsiadających w Wołczkowcach, przyjmowad będzie 
konduktor dotyczącego pociągu w Wolczkoiocach, jednak z wykluczaniem wszelkiej 
odpowiedzialności za tafcowe przez Towarzystwo. — Nadai ie pasunków podró­
żnych celem transportu do miejsca przeznaczenia względnie do stacji przeehodowej, 
uskuteeznid należy dopiero w najbliższej stacji, przy sposobności zakupna biletu 
na dalszą jazdę.

Pakunki z przeznaczeniem do Wołczkowiec będą przyjmowane na wszystkich 
stacjach przestrzeni Lwów-Suczawa bezpośrednio do Wolczknvn.ec i tam wydawane.

Obliczenie należytości za jazdę z Wołczkomec jako też do Wołczkowiec, tudzież 
za przewóz pakunków, przeznaczonych do Wołczkowiec,  nastąpi według oznaczeń 
ogólnej Taryfy dla ruchu miejscowego, ważnej od dnia 1. października 1876 r., 
jednak na podstawie odległości od najbliższej, względnie do najbliższej od 
Wołczkomec stacji kolejowej.

W  W iedniu, dnia 10, lutego 1882 r.

A. MAŃKOWSKI
L i ń f. ul Halicka 1.17110 m U i

Handel
Korzeni- D elikatesów , herb aty

i wszelkich gatunków s t a r y c h  
zwykłych H  IR  w pierwszo­

rzędnych gatunkacu, po cenach 
najtańszych, poleca Nzanownej 
Publiczności, ręcząc za sumiennj 

towar. 1006 85 0
Cudziea świeże drożdże

Na żądanie daje specjalne rań ki.

n o r s z j  u
ZdrojowisTo Solautowo - Borowinowe

polei a swoje cenno
p r ze tw o r y  lecznicze do picia 1 kąpieli

i przyjmuje zamówienia na Ukowo.
Woda górska nataralna 

i a dr oj u „B .ulfacego" wmWyc 
lawkaoa sprawia już obfite wypr Sżjiaait 
bei bola i upośledzenia trawien. s i za 
l ’oa s ę o skutek tesrc do dłaższeg 
użycia

~6I górska rodzima z« z Iroj 
Bonifacego* ługowan i, pod knutr̂lą kc 
tm*ji Tuwarzystwa l*L*rzy gali yjskiń 
i o k. profesora ohomji dra Radziszow 
.kiego na s/osób soli karlsbadzkiej.

Ji -s zasad *ie d̂świad.jzeuia, zrobić 
iero tak w klinioi mojej, iakoteż » 
praktyce prywatnej, &' rsżam riyoio sc] 
m siyńskiej n z Iroiu .Bomfaoego, 
jako środka baz bńln i osłabieńs lekk 
czyi oząoego za nader ■ka eoznr Z t g 
powod” p"z«nosr,ę podawanie tej soli * 
erpieoiaob kobje ;/oh - .tkaniem po 
ącorayob, na 1 sól K(.r,shadzką, glau- 
beraką, oraz w »dy gorzki* i mor, jt su­
miennie polecić, w misjsoo wymienionyoh 
.rodków Iruzniocycb, z dodatkiem, że oo 
iO działania i skutku takuwe przowyższs 

Lwów (I. 17. listn pa la 1881.
Prof. Dr. Adam CeyŁowicz,

c. k. radca zórjwia.
I.sg b t*on»o • solankowy ae

s A ro  | i „H*gJalen|r,“ tańej sj mej 
dobroć, jak kreiionaohski i halski.

boa bo.*óHlno«o • solanko
. pr raz pierwszy do c żytku lekar- 

sk '-go wytworzony, a posiada ąô przy 
miernej stosunkowo ilości soli kunhenney 
i bromu, wiele kwasu w»rowao . >̂o u sr 
* *, powyższe Lagi i na sk̂a-sie we 

Wied -iu u p. Dr. J. N. von Heluńoha 
właściwe a Ruaus>:hes-Pi I, zaś główny 
i kład dla Anstrji u p Dr W elfa o. k. 
ii«rantu nadworneg wól mineralnyob 
■om bla len Igel 1. 6

Na składach . w Krakowlo u j«na J 
7 entzL (upoważnici a Filia wód mine 
ralnych na. rai ny oh ( ali jy skioh i Cz>
■ riob Tl. aów J B< id — Rzeszów bandę 
Cchaitter i spół., Fr- emyśl H. Tar. zyń- 
skego, wi Lwoa ie w iptekaoL pj F Mi 
kolascha, J. Beie™-*, J. Pipe«a. C- Kr̂y 
żanowskicgo, Z. Rnckera, w handlu j>, 
K, ni* KLiuofeioza. W Gzermov ci b 
m bandlu p. Igu. Schoiroha. W Sta 
msławowie u .. J. Mac i y. W Stryja a 
p Jul. Zagórskiego. WJassaohw apt. pp. 
An.oniego Lindego, A. B a owita, R- 
dolfa Pctelenz.', Ftai ciarka Konga. W Bo 
nasi w a >t. p. M. i. Fr&nkia. W Baki z 
v hand u p. J. Jam a. W Botusr.ana b 
, b' idlu p. M ripillera. W Suoza. . s. 
pti k*cL pp Mik. Karcrewpkiego i Ju 
insza Fiebp' ti 1100 4 I

afflP a*. >a jstui nhT̂*iTL a a B B B n R n B l B H i i S

|  KANTOR WYMIANY |
■  c .  k .  n p n y w .  g a l i  o .  R

1  a k o j r j o e g o  B a o k n  H l p o t e o z o e g o ;
^  kupuje i ipriedaje a

w i t ^ s f J d e  e f e k t u  1  m o n e t y  J j
pod warunkami najprrystępniejszemi. H

6 °  o l i s t y  h i p o t e c z n e ,  1 
5°|0 Listy hipoteczne,

J alao też

P m  Listy Mpoteczne,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 Dz. P. P. XXXli III.
Nr. 93 i najw post z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowuiia kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj mał­
żeńskich, wojskowych, na kauc.'e służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykomyą się bezzwło­
cznie pu kursie dziennym bez doliczenia prowizji, 1007 l ia— o

1
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O p e ru ję  b e z  u ż y c ia  iń s ts n m e n tu  (n o ż a ) ,  b e z  b o lu  i  r a d y ­
k a ln ie .  1 - 0 0  z łr .  z a p ła c ę  .em u . u  k tó r e g o  p o  o p e ra c j i  
n a g n io tk i  s ię  p o w tó rz ą , " .a  ż ą d a n ie  m o g ę  p rz e d ło ż y ć  ś w ia ­
d e c tw a  n a jz n a k o m its z y c h  le k a r z y .  114 5  25—0

D la  d o g o d n o śc i P . T . od  2 8 . s ty c z n ia  p o z o s ta ję  n ie o d w o -  
ł a ' n h  je s z c z e  d  > 2 8 . L u te g o  w  p r y w a tn - m  p o m ie s z k a n iu . U lic a  
Ł r o z a k o w s k a  N r. 13, w  d o m u  p . S m u t n e g o ,  p » r t e r, n a  p ra w o  
CU 8 . d o  1. i od 2  d o  6 . O p e ra c ja  z w y c z a jn a  n a g n io tk a  1 z łr .

L‘ _ U
w a h ie  j e s t  w  " tp a  Aa nabgmtm.

Z  p o w a ż a n ie m

J ó a e f  P a l i f i b k l ,  o p o ra to r  z P a r y ż a ,  P o u lc v a r d  S e b a s to p o ) 1. 6 9 .

OOfin najsłynuiejszyck Iskarzy 
WvV/v poświadczyło i zapisuje

D r a  P o p p a  
środki n i  ból zę b ó w

jako najlepsze z istnieją-ycL do utrzy­
mań* osi i zębó* ? ‘ ov ym stanie.
Llcrat iwladaotwz 

naJaiyrnlajHyoh 
itkanj.

M a d a l e  
rótnyoh 

w  y 1  t % w,

Oi 50 lat wypróbowana

iHOTjMM woda do ust
h  J. C

1279 1 i

R a d a  zaw iadow c2a.

c. k. dentysty nadwornego 
w Wiedniu,

I., Bognergasae 1.
R adykalne lekarstw o na W isełki 
ból s^bów , tu dzież na w szelk ie  
•horooy ust i d siąse ł. D oskonała  
woda do płukania gardła w  ctiro 
nicznych cierp ien iach  gar lany oh. 

1 w ielka  flaszka złr. 1 .40, I średnia złr. 1.— 
i  1 m ała 60 c t.

R o ś l i n n y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w  czyni 
po krótkiem  ożyw aniu  zęby całk iem  bia- 
łem i, n ie szkodząc im . Cena pudełka 63 ct. 

A n A t e r y o o w f t  p a s t a  d o  z ę b ó w  w 
puszkaoh izklannyoil po złr. DW słyn n y  
środek do ozyszozenia zębów . 

A r o m a t j o z n a  p a s t a  d o  z ę b ó w ,  naj­
lepszy  środek do p ielęgn ow an ia  i u trzy­
m ania ust i zębów  — aatuka po SÓ et. 

P l o m b a  n a  z ę b y ,  praktyczny i najpe­
w niejszy  środek do plom bow ania sam em u  
sobie w ykruszonych zębów . Cena za pu­
dełko złr. a. 10.

P o p p a  m e d j r c .  M y d ł o  d o ł o w e .  NaJ. 
w yborniejszy środek toaletow y, na llBZsje. 
w yrzuty skórne, oatudy, i p ieg i, do utrzy- 
m aaia czystej i illadkiej skóry, na w ęgry, 
pryszcze i inne «^ d y  skórne. Cena 30 ct*

&

U prasza się  P . T . Publiczność, a ly  w yra­
źnie dom agała się preparatów c. k* den tysty  
nadw ornego Poppa, i tylko takie p rzyjm ow ała , 
które aą zaopatrzone moim znakiem  oohron- 
nym .

S kład y  moich preparatów  utrzym ują w 
K rakow ie pp. W . Redyk apt., jfi. Sobieradski 
-n t A- S iid le o k i apt., bracia Baruch, G óre- 
c£j*> Jahn, J . Z apłatalski, W . F ea z , B . 
Stoćkm »r »p t., J . T r*uo*yiuk l * - t .  „pod Koro- 
ną“ A nton i DyLski apt. flpod złotą G łow ą , 
W .'lto ta jn y , róg nllcy Braokiej, dom k s. J a ­
błonow skiego ■, w  Podgórzu p. S kak ali k i apt. 
w e L w ow ie pp. M ikolasch apt., Z. R ucker apt., 
J P iep es  apt., J . Belaer apt., C. Krzyśajiow- 
ski apt., Nahlik a p t , A . Sklepihski ap t., M. 
Miiller handel galanteryjny i  K. b trzy łow sk i 
handel galanteryjny. 4151 *—>3

Lnpue u wszelkich podobnych preparatów, pastylki te są wola' od 
wszystkich szkodliwyoh su stancyj, i ożywają się z najlepsaem powodzeniem 
w ohorobaoh organów podbraniza, na febrą, na ohoroby piernowe, skć ne, 
oczre mózgone, na choroba nst, dzieoi i kobiet- 3ą lekko praevSysEOiając« 
i czyszczą krew; żalne inne lekarstwa nis jest lepsi--, a przytem niesśko 
diiwsao. aby zwalczać

s s a t  S w .  a a  m Z - s a *
bgdąoe aiazawt- dną przyczyną więkS ej zę u chorób, Pon ewal są oonHrsrmn, 
przeto rawet dzieci chętnie e zażfwaią. Pigułki te są zasaOŁ̂ao no bS-dso 
ohlub) em świedoatwem radcy nadwurnego prof. Pltha.
I V  P a d e tK o , s a w le r ą j ą c c  1 5  p lg a łe k .  s o r i t n l f  M e t . , 

- a lo n .  m i e s i o ą e r  s  p n a e ł e k ,  a  ra trn a  IZO p l g r ł e k ,  
k o i i t n  I -  t y lk *  1 s ł i ,  w. a

P r ł i . u f  t-n r r a  Każde pudełko, na którem 110 ma firmy: aA p o tb e k e  
X  I L 1 S t i U g U i  s a m  u >11, L e o p o ld ,*  a na udwrotne; atroiue nie 
ma na.ze;o s u a t a  o e h r o u a o g o ,  jest la la y d k a t c m , przed któ­
rego kupowaniem ostrzega się pabhczuośó

Należy dokładnie barzjć, aby nic 
dostać preparatu złego, iileiouUw- 
jąetgo, a n awnt mość sskodliwrie 
Należy żądać wyi-iżnie Keuste.na Elias ■

tr~ •»- j lfąua-PIllen. Na o witce 1 na instrukcji aały-
m fila~ *̂ 4 wania zaoaatrsi.no są ono obok wldoenja.

'OW 8-10
Główny Skład w Wiodńu: Aptoko ,*um heiligon Leopold* Filipa Nea- 

steina, Stsdt, Kcke der Piûkoo- und Spiogelgasao, 1 wa y-sz-stlnołi reno­
mowany oh aptekach w Wiedniu i u. prowincji. Składy wo Lwowie 1 J. 
Besso r, apt., Z. E joker, apt.

podpin >m,

^  M a  k a r n a w a ł u !  |
^  Dla uprtyjemniema towsrsyskich sabaw, dis upiękssenis ?  
Y  i odmłodnienis Uh płci jak. i włosów, polecam powsiechnis Y  
<$• snane i wybróbowana moje Y

Perfumy, Wodf lwowaką, Pudr ksi^ey, ^
K re m y  p ię k n o ś c i :  d i s  b lo n d y n e k ,  s s s ty n c k ,  b ru n e te k ,  O łó w k i 
d o  b rw i, P n d r  b ry la n to w y , ir e n m y , s ło ty ,  f »  w ło sy , S z a s e tk i  ^  
d o  in k i e n  i b ie l iz n y , K a d z id ła  s a lo n o w e , ś ro d k i  n a  w y w a b ia n ie  ^  
p la m  z  s u F ie n  b a lo w y c h  i  b n c ik ó w . —  Ś ro d k i do  n s n n ię -  [g ^  
p o ro s tu  n a  tw a rz y  a  p a ń ,  P i l ip to n  i  N ig r e u n ę  d o  n a d a r i *  w ło -  ▼  
so m  p ię k n e g o  k o io ru , p o m a d y  i  f ik z a tu a r y .  V- ^ d ę  f i jo łk o w ą  d c  
w y d e lik a o e n ia  tw a rz y . M a g n o lin ę  d o  o s d n ię e ia  c s e rw o n o śe i 

* n o só w . P in k a n k i  
8ty łk i  d o  n 

T  o d d y c h a n iu

d o i
t

n s t  i  p u d ry  d o  C zy szczo n ia  z ęb ó w . P a  
lk i  d o  u s t  d la  n a d a n ia  p rn y jo m n o j w o n i I* * y  m ó w ie n in  i 

„ d y c h a n i u .  W o d y  to a le to w e  1  s a p a c n a m is  n jo ik o w y m , E s z -  
A  b o n ą n e t ,  M -llo d e u rs , d o  n a c ie r a n ia  e id ta ,  a b y  m e  o aw  b y ło  ,  

o d ra ż a ją c e g o  o d o ru  p o tu . C e s a ry o  d l a  a n is io a w u a  n a g n io tk ó w . ^  
P n d r  s a l ic y lo w y  p rz e c iw  p o c e n iu  s ię  n o g  i  n su n ię o is  c .o n r z y .  *  

▼  je m m  j  w o n i. F la k o n ik i  d o  p e r fu m , g r z e b ie n ie  m * 1* o z d o b n e  
ln s te r e c z k z .  K a rn o lin  d o  z n is z c z e n ia  n a g m o tk ó w . S a o n s y b ,  Y  
ms n p s z y  1  n a jp e w n ie js z y  ś ro d e k  d o  u s u n ię c ia  k a s z l  n , k a t a n  ^
c h ry p k i i z m o c n ie n ia  n a a w ą d o n y e h  s i ł .  A

W s r y s U o  to  i  w ie le  in n y c h  p ię k n y c h  r s e c z y  n a b y ć  m o ż n a  a  ^

J. lh N A T O W m  X
a . 1001 u o « ®  L « .w i .  » U »  1. a, 4 .

t  w  K ra k o w ie  w  F i l j i : S u k ie n n ic e  L  2 0 .  ^

+  4 4 4 4 4 4  * . 4 4 4 C J 4 t ^ 4 ^  4 4 4 4 4 4 4 . 4  a
"®S

Wydąwoa i rądiA tor ódpofKadsistaj; Jówf b»sh PToiokl % 'Irukoriii l D*'rnu?H Poi l̂Ł^agol,, pod saraądwn Leonę.


